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Rok IX. Nr. 37 Łódź, poniedziałek 6 lutego 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z K N . 
trzód lekatem (. J. 1-eza strona 49 fci 
• W. m-m 1 tam. e t i . 6 lam. * tekścli 
•O s r . nekrologi 38 IFT- < « y a U gj 
• tron* U) tamow. drobne U ar. aa ery 
u , dla poazutrulacycn prac; 10 gr . 
aajinniejaze ogłoszeni* USO «T. d l * 
lezrobot 1 et Ogłaszania dwukolorow* 
t 09 proc. d ro te j : ogłoszenia zagranlcz-
aa I trójkolorowe a 100 pro& drotej 
Za termin druku I treść ogłoszę* 
administracja Dla odpowiada. P. K. O 

Koniec: panowania 

O p t y m i s t y c z n e n a s t r o j e w A n g l i i . 
Z B L I Ż A S I Ę O K R E S P O P R A W G O S P O D A R C Z E ^ * * 

i hand lu m i e d z y n a r o d o w e -L o n d y n , 6 .2 . ( o d w Ł k o r . ) 0 / v 
Wlenie na g ie łdz ie l o n d y ń s k i e j i g w a ł 
t o w n a hausse szeregu pap ie rów , a 
uwłaszcza a f r y k a ń s k i c h uważa ją za 
Początek za łaman ia s i c depres j i . 

P rasa os t rzega przed 
go rączka soeku lacy j na , 

p r z e w i d u j e jednak zb l i ża jący s>c o-
kres p o p r a w y gospodarcze j . W <•-
d ł u g op in i i k ó l f i n a n s o w y c h na leży 

oczek iwać ogó lne j 
r v n k u świat o w y m . 

Zwyżk i cen na 
oraz ożyw ien ie 

k r e d y t u 
ero. 

P r z e c h w a ł k i sowieckie 
o postępach technicznych Czerwonej Armji. 

R o l e Ś w i ę t y w R z y m i e . 

Moftkwą, 6 lutego. (Specjalna wiado-
mość Erha) . Organ rady wojennej ..Kra. 
maja Zwiezda - ' omawia w artykule wstęp 

Przed ofenzywą wojsk japońskich 
w p r o w i n c j i D ż e h o l . 

1 T o k i o , 6 .2 . ( T c l . w l . ) l ak o-
ś w j Iczaia z kó ł w o j s k o w y c h , ja* 
pońaka o f e n z y w a \y p r o w i n c j i Dże-
ho l rozpocznie się już w n a i b l i ż s z v m 
czasie. 

Japońskie m i n i s t e r s t w o w o i n y 
k o m u n i k u j e , że plan okupac j i 
s k o w e j p r o w i n c j i Dże l io l 
przez n a n w z s z e w k u 
z a t w i e r d z o n y . 

i ze japońsk i 

nym sowieckie zdobycze 
na edejnku zbrojeniowym. 

Arni ja czerwona stoi rzekomo w szeregu 
najbardziej nowoczesnych armij świata. 
Od roku !92<<-go wynaleziono własnej 
konstrukcji ręczny karabin maszynowy, 
dla czołgów i samolotów oraz podstawę 
zenitową dla ciężkich karabinów maszy­
nowych. 

Ponadto wynaleziono nowy system 
w ó j j j ar ty ler i i ciężkiej i -przeciwlotniczej, 

z o s t a l i armatę przeciwczcłjrcw;;, 

Proces 10-ciu członków Centrolewu 
w S ą d z i e A p e l a c y f n y m . 

W SĄDZIE 
ROSPRAWA 

li ni szumi, o luicgu. JULIO 
Apelacyjnym rozpocznie się 
p(rciti cjłonków Centrolewu, którzy 

M ahije przed oftdtiiieni' iryboritmi 
* k j ! r t m i zos ta l i w d n i u !•">'» m M y c z n i a 

ubiegłego r o k u : Herman L i l i n rman, Nor* 
bert B a r l u k i i «'' łodysław K i c n i i k na 2 i 
pól roku , Dubois, Mas i rk . Proger, Ciotko* z 
i Pntck na .'' l a ' I . Bag"ń-k i na 2 lata, W i n 
r nry W i tot na 1% roku więzienia. 

|2000 pracowników samorządowych 
utra cl 

W a r s z a w a , 6 .2. Związek; r, 
W u i k ó w S a m o r z ą d o w y c h s , w : 
s ta ran ia w M i n i s t e r s t w i e S k a r o u u 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h w sprawie 
H n w o w p r o w a d z o n y c h zmian w po-

p o d a t k ó w 

posady. 
1 o d n ie ruchomośc i i l o k a l i . 

1 działa małokalibrowe i szerc-g dzia! towa­
r z y s z ą c y c h piechocie. Szczególnie wielkie 
1 s u k c e s y osiągnęto 

w dziedzinie samolotów. 
ZAMÓWIENIA WE FRANCJI 

/ V r y i , 6 lutego. Paryska gazeta cmi' 
g i t i c y j u a „ W o z r o ż d i c n i c " zami . '5zcza iik>" 
/ i v } k i o r e w e l a c y j n e w i a d o m o ś c i n a temat 

• w-nj.«ko**ycli z a m ó w i e ń sou i " c k i c ! i we Frań' 
jej!, p o d k r e ś l a j ą c , żr gwiraytp npccjall»t(| 
iwoj -kowym r o ^ y j « k i i n jeM ł y oficer iiL-" 
m i r c k i e g o is tdbu S " n r r a ! n i ' s o , b l i . Kern, 

. k t ó r y p r z e b y w a o b e c n i e w Paryż.u. Szef ro' 
|«j jskiej i n i u j i EakppóW w o j o k o w y c l i . będ^' 
e^cb w r Z e c z y w i loś< i WFŁOKUN o f i c o r ^ n i , 

jnkry^M p o d ))prMH]onin ie iy Siinonoua 
j j a k o r z e k o n i v i i r / e d n i k Iiamllow v. . 

Złoty m ło tek , dar episkopatu całego świata, k t ó r y m Ojciec Św. dokona na Wie lkanoc 
otwarcia zamurowanej bramy w kościele Św. Piot ra na znak rozpoczęcia R o k u 

Świętego. 

b 

m a g i s t r a t o m pozbaw ia pracv p r z 
szlo 2 . 0 0 0 p r a c o w n i k ó w samorzado- » 
w v ch. 

Ochrona zabytków. 
Cło wywozowe zostanie podwyższone. 

W a r s z a w a , 6 .2 . D la un iemoż l iw i ć 
n ia w y w o z u cennych z a b y t k ó w za­
s ran iec w p r o w a d z o n a m a bvć no ­
we la do u s t a w y o ochron ie zaby t ­

k ó w . N o w e l a ta p o d w y ż s z y ć m a cło 
w y w o z o w e od z a b y t k ó w do 2^ p roc . 
d e k l a r o w a n e ] wa r t ośc i . 

ni« olbrzymie zktmóicu-nw iapnńslic. 
IŁJIC l iv ła zaintere owana w udzie leniu kr? 
dy tu Sowi^ ion i . brr. ez^eo cała trnnzakeja 
nic n io f la dojśe do sku tku . 

W rezultacie bolszewicy, jak tw ierdz i 
. .Wozrożdierdc' ' , .Mwarli kon t rak t z f i rmą 
Hotel iki-"*, gflzie zamówi l i większa ilość ka 
rabinów maszynowreb zwyk łych i l o t n i ' 
ezycli. a w i n i r <•!> fnbryki-cb zaiMÓwMi moź 
dzierżę i więki-zą serjc n iafer ja łów lo tn i " 
CIYCH. 

Kłótnia W roddnie mUZykologÓW.J Przykry wypadek w szkole 
r» . *• , I • N a g ł y s k o n * 

r r z y Z N A C I E państw, nagrody muzycznej zostało odroczone. Piotrków, 6 
Warszawa, 6 lutego. Wczoraj rczpo-

|*Zęło SIĘ w g m a c h u Ministerstwa W . I i . 
i O. P. posiedzenie j u r y państwowej na. 

f grody muzycznej. Członków jury 7>owi-
I tał i ramienia ministra nacz. wydz. rz»u-
.1 k i Wł_ Zawistowski, który powołał na 
1 Przewodniczącego prof. Witolda Malir 
I newskiego, członka jury , a jednocześnie 

refei -enta muzycznego Ministerstwa, 
Po zagajeniu zebrania przewodnicką-

| t y zaprosił członków 
do zgłaszania kandydatów. 

JuJ na wstępie dyskusji zaznaczyła .-ię 

U C Z N I A 
łutego. w gimnazjum 

lozbieżność głosów co do oceny między; T-wa Szkoły śred. zmarł nagle ped-
czterema wybitnymi uiworami K. Szyma- 1 17-is zajęć szkolnych, 17.1etni uczeń 7 
nowal<iego .Stabat Mater, Harnasie, De- klasy, ś. p. Itoman Paj-lci, zainiesi-kaly 
meter i Czwarta Symfouja),, a utworem \ w Piotrkowie przy ul. Żeromskiego 1. 4. 
Morawskiego (P.alet świtezianka), żaden j Przyczyną śmierci uc:»ia byt anc-
7. tych kandydatów nie uzyska] WSŻVSł- w rvzm serca. 

Demonstracje bezroboloych w Londynie. 
Ostre rezolucje przeciwko rządowi Mac Donalda. 

H y d e - P a r k u . d e m o n s t r a n t ó w L o n d y n , 6 .2 . Z o r g a n i z o w a n e 
| ) r ; .e / L a b o u r P a r t y J ^ R a d ę Zw iaz 
k ó w / A w o d o w v c h wiece p ro tes tacv i 
ń e przvcvvyko r z ą d o w i z p o w o d u nol i 
t v k i r z ą d u w sp rawach gfospodar-
CJJYCH i bezroboc ia nie w y k a z a ł y spo 
d z t e w a n w . f r e k w e n c j i . Orcran łzato-
rzv [ićzyTi na udz ia ł oko ło 2 0 0 . 0 0 0 
l udz i , a t ymczasem łącznic z wieca­
m i k o urn rusków, k t ó r z y d e m o n s t r o ­
wa l i w t v m sa.mvm czasie i mie jscu 

t. zn . 
b y ł o 

n a j w y ż e j 7.S.000. 
VVyełoszono os t re p rzemówie ­

nia, potepia iace r ząd M a c D o n a l d a 
i u c h w a l o n o rezo luc je p r o t e s t a c y j ­
ne. P o r z ą d e k nie zos ta ł j ednakże za 
k l ó c o n y tf>k. żc l icznie s k o n s y g n o -
wana pol ic ja n ic m ia ł a p o w o d u w k r a 
czać. O k o ł o g o d z i n y c -po pjoi^udnltl-
d e m o n s t r a n c i rozesz l i sie w - s p ó k o i u . 

Dziś po łowa , ju t ro całość... 
Tkalnia Widzewskiej Manufaktury ruszyła. 

Łódi, 6 lutego. Zgodnie z planom d y 
r A c j i Widzewskiej Manufaktury dzw o«t»a 
Un^zine miano uruebomić tkalnię i zatmd 
nić resztę robotników. 

Jak się jednak dowiadujemy, tkalnie 
cboć ruszyły całkowicie, nio zatrudniły 
wszystkieb robotników, jedynie połowę. 
Reszta podejmie pmoę dc nitro. 

-OQO 

Dziec i w morzu p łomieni . 
Straszne sceny podczas pożaru kina. 

Yeracruz, 6 lutego. W Veracruz w 
Meksyku wybuch! pożar w kinie podczas 
przedstawienia dla dzieci. W sali po. 
wstała straszliwa panika. 

Wiele dzjeci stratowano. 
kich głosów, zaś dyskusja na'l wartością 
ezjeł zaczęła się coraz bardziej zaostrzać. 
Wreszcie na wniosek jednego z członków 
jury postanowiono wszystkie te utwory 
SPROWADZIĆ w partyturze na następne 
posiedzenie, które odbędzie się we czwar 
tdk 9 b m. o godz. 17 w siedzibie Min . 
W. R. i O, P. 

Decyzja jury oczekiwana jest z wy-
jątkowem napięciem prze? polski świat 
muzyczny: 

Wieniec komunistów na grobie policjanta. 
Trudność rozwiązania sejmu pruskiego. 

Z a b u r z e n i a w I r l a n d i i . 

W Ir landji w \buch l * l rajk kolejowy n»4 tle politycznem. SUajkujący wytole ł l i cks-
pres*. Ou^Jin—fLdfasl. Dzięki utalcrwej konstrukcji wagonów, j j j t ULEGŁY 0RQ AtW 

ł k u ł i i A j 1 1 'Ko d ^ k u r ó b ) pouio4>: sakic. 

B e r l i n , 6 .2 . ( P A T ) W dz ie ln icy 
Char lo t tenburg r , na mie jscu g-dzie 
zosta ł z a s t r z e l o n y s ie rżan t po l i c j i 
Sau r i t z , (k tóresro w c z o r a j p o c h o w a ­
no na kosz t p a ń s t w a , komun iśc i z ł o ­
ży l i w ien iec z napisem. „ R e w o l u c y j ­
n i r o b o t n i c y Char lo t tenburg -a z a m o r 
d o w a n e m p r»rzez n a r o d o w y c h socja­
l i s t ó w p r z y j a c i e l o w i Tózefowi Sauu 
r i t z " . Po l i c ja w ien iec usunęła. 

BERLIN, 6 .2 . ( P A T ) U b i c a l a nie­
dziela by ł a pod w z g l ę d e m po l i t ycz ­
n y m ba rdzo r u c h l i w a . 

4 V v s u w a ł a się w d a l s z y m c iągu 
k w e s t i a r o z w i ą z a n i a se jmu p rusk ie ­
go . W i c e k a n c l e r z P a p c n o d b y ł z 
p r e m i e r e m b a w a r s k i e j p a r t i i l u d o ­
w e j Sche f fe rcm k^n fo rcnc ję . W y d a ­
n y w te j sp raw ie k o m u n i k a t s tw ie r ­
dza, że k o n f e r e n c j a t a nie \vp łvn ic . 
ca scmianc s y t u a c j i , o raz że. s p r a w a 

Dola r i funt w Łodz i . 
Prywatnie dolur papierowy w żądaniu 

8.91, w płaceniu 3.91); dolar złoty w żąda­
niu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski wią 
daniu 30.30, w płaceniu 30.20; rubel złu \ 
w żądaniu 4.75, w płaceniu 4.70; marka 
w żądaniu 2.12, w ptuceniu 2.11; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, w płace 
ni u 34.85. 

rozw iązan ia se imu nic iest 
r o z s t r z y g n i ę t a . 

leszcze 

Niektóre wyskakiwały % okien na pod­
wórze, doznając ciężkich obrażeń. Galerja 
zamieniła się w krótk im czasie w jedno 
morze płomieni 

i zawaliła się, 

grzebiąc pod sobą wiele dzieci. P r t y wej 
ściach rozegrała się zacięta walkA mię. 
dzy żołnierzami : rodzicami, k f ó i ł y przy 
by l i , by ratować dzieci i chcieli ftię do­
stać do sali. Of iarą katastrofy padło o-
śmioro dzieci zabitych i 20 ciężko 
r.ych. 

r an . 

Burza na w y b r z e ż u A t l a n t y k u . 

Sira*zliwy huragan, który szalał nb zachód nim Atfontyku, wyrządził dużo w.kód 
w joniastach nadbrzeżnych. Fale zalewające bulwary w Atkuiric " City połaroa?y «iłą twych uderzeń seuba Asw iccu l i f i i e u l i s n i ^ya&faltowauci uU c>, 



SAR 1 

Nowe wagony tramwajowe w stolicy. 
W a r s z a w a , 6 .2 . W w a r s z a w s k i c h 

w a r s z t a t a c h t r a m w a j o w y c h 
kor jczą m o n t o w a n i e 

w j e d n y m z w o z ó w s p c c i a l m ch u-
rzadzc/ i , m a j ą c y c h ua celu większe 
bezp ieczeństwu i w \ Ł : o c k Dasaze-
r ó w . Szerok ie wc iśc ie . mieszczące się 
w ś r o d k u w o z u . z a m y k a j ą zasuwa­
ne d r z w i . Równocześn ie z o t w a r 

c iem d r z w i opuszcza się s top ień i za 
pa la ią l a m p k i ośw ie t la jące n a p i s : 
. .P ros imy ws iadać" . P r z v z a m y k a ­
n iu d r z w i s top ień podnos i się, un ie ­
m o ż l i w i a j ą c od te j c h w i l i ws iadan ie . 
O t w i e r a n i e i z a m y k a n i e d r z w i bę­
dzie usku teczn ia ł s iedzący stale 
p r zv n ich k o n d u k t o r . 

ręcznie l u b e l ek t r yczn ie . 

Cyganie porwali 7-letniego chłopca 
N i e u d a n a u c i e c z k a . 

Ifriłno, 0 lu'ego. \ a jtraoit-) puJako ' l i 
TCHAKICJ W REJONU- Ko l ( \NI .M zatrzymano «a 
n i t zi iprz^żoiie w r ł»u kotik*. Sanie powożo 
q « by ły prz«*z Cv^.ima Ucrd; tv .y i iowa, Llórv 
ic-<-Ii.iI t, ŻONĄ i dwoma M i i a n i i doros łymi . 
W' ---««• • .u li znaleziono oprócz towarów po ' 
••LIOIL/.ĄR\CII /. PNOBJRTN T"LATSTIPO RHWPCU. 
/ tMo\tevm L>ni Cyjtanin umiłowali zbiec 
do PoUUi w celu otr/.\ niania okupu . Cyftt 

Dcrd iczy i i ou p o r a n i chłopca, k iedy teu uda 
wał się do szkoły. 

Porwauie nastąpi ło z zemsly, BOWII m za 
SCPCS n iuze l i i i ka powia tu WIŁKOMIRSKIEGO 
wtrąc i ł do w i r / . u ł i i a syna Cygaua 2l']ei 
nJojS Bazykj . 

1'nrwuiiegio chłopcu odebrano Cyganom 
; *ki f -rownnn do domu rodziuielskiogo. 

Groźba głodówki 1500 bezrobotnych. 
w urzędzie gminnym Myszkowa. 

Z M y s i k u w a donoszą: 
Urzy l jrminny w Myszkowie, po w. 

/ i iwi«rc, . ' ! i i : ik i t^o, byI wiilowni.i 7,ar>iio-
,-zck, spowodowanych nrzoz podburzo­
nych przez wywrotowych :iyitatoró\v b?z. 
robotnych. Domajrali się onj wylania 
/rnotnogi żywnościowej, zapowiadając 
w p w c i w n v i n raz e 

wtarenifcie do urzędu g m i n n e j 

I rozpoczęcie tam głodówki. Naczelniko­
wi gminy udało się uspokoić bezrobot­
nych przyrzeczeniem, że w pierwszych 
uniach przyszłego tygodnia zapomogi o-
ti-zymaj;i. 

Sytuacja bezrobotnych w Myszkowie, 
jak i w całym powiecie zawicrcja/Tkim 
jest rozpaczliwa. W samym Myszkowie 
icst l.óOO ludzi bez ;iracy. 

~ 0 ( ) U -

Choroba żony zniechęciła do życia 
w z o r o w e g o m ę ż a . 

Częs tochowa , 6 .2 . Zamieszka ły 
1>r>- u l i cv N a r u t o w i c z a IQ(I st. w v 
w i u - ^ . w c i tu tc iszc f fo WVD?IAŁU śled-
ry.t^n W o j c i f c h l*'raczek w p rzys tę ­
pu sltaegO - d e n e r w o w a n i a w v s t r z a -
!e v z r e w o l w e r u us i łowa ł 

odebrać sobie żvcie. 
IcMi lu fa r e w o l w e r u w vmie rzo i i a w 
Svree, w d c c v d u i n c c i chw i l i d r y n e ł n 
i l . t i a u e w l z l l a w l e w e n rzed ramie . 

Kannesro p rzewiez iono do szpi 
ta! ; ; ł ' a n n \ MARI I . S tan ranue j ro na-

nie budz i poważn ie j szych O-

ł 'odłożę- zamachu samobó jczego 
p r z t d s t a w i a sie n a s t ę p u j ą c o ; l 'Ya . 
czek od k i l k u n a s t u la t i ) racuie w po­
r c j i i c l«s*v się o p i n i a w z o r o w e g o 
urzędn ika . M a on żonc i d w o j e dzic 
ci . Przed k i l k u mies iącami żona 
•' 'raczka poważn ie zapadła na zd ro ­
w i u i to właśnie s ta ło się 

ź r ó d ł e m ciężkie i z e r v z o t v męża 
i o jca r odz i nv . W mia rę pos tępów 
c l o r o b y k ruczek poerrażał się w co­
raz s i ln ie jszej depres j i d u c h o w e j . 
KI d< 

Powódź no Widzewie. 
Woda zalała mieszkania i piwnice. 

Łori/.. 6 li'l<u>>. OdwtM i ILU i n l n n n w 
L>i/UŁLIINI)v dozi-z -powodował powódź ua 

l is l zł. 511 m. mim 
k o s z t u j e abonament „Echa 

z odnoszeniem do domu 
Prenumerata zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
A d r e s : K a r o l a 2 LUB t e l . 1 0 2 - 2 8 

Pf t f ODBIERIR w adminlatrłcit Karało 2 
i'iS f ietrkowika 11 prenumerata, WY-

• OSI tytkę 2 R). 20 GR 

Nł i fn ie |>oflnii»' j.kif j irmii iy W id /ew. W cia 
JIII ihua U (•'.onij.-z^o <io*a u.i ̂  Wlzrwh) 
i boe/i ie drojsi zalane hy ły for iua lu ic v o 
da, która \\( l / . i f i»j ł i i cię 

(In nii<j />"/£>io/IV<7ł w'RIRIFR#LI 
.Na igotiie: Rok i i i iWk ie j , tuż przy inoieif; 

ko!IJ<)HVNI U oda załala piwniee domu 
mieeickaliKSo Najdra i Mal inowskiego. 

Miihiauo wezwłić straż o'^iiiową. która |»o 
k i l k u PŃHSINADI «lo|>ier<» | i ; wtł ieo cmwzyła. 

Ęowwfuiejisycfa szkód woda oarańc nie 
H \ rządziła. 

Ti»oł muli przyjaciel 
bê  Ją C l wdzięczni, gdy 
Im *apr«NP7ŁT«ruj«*i M A Ł Y K U R J E R ! 

«.B C H O " . 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) W aągu niodzJeM w różnych stronach 
Rieszy dosi lo do (erwawych starć politycz-
r.ycli. W CfaeiiHiitz podczas majiifestacji „Źciaiz-
neso Hrontu'* doszło do bójki mfędzy członka, 
mi ripublikańi-kicico Reiclisbaiw.-ru a hitlerow­
cami. Jedun rciichibanncrowiec został zabity, 
dwóti i ciężko rannych. Pozatem po obu st fo . 
tu.ch szereg osób odniosło lżejsze rany. 

We Wrocławiu odbył s':c olbrzymi mectaig 
Reiclisbanneru na którym prztwodniczył poseł 
socjil.dcmokratyczny Loebe. Po zgromadzeniu 
ruszył na rnw-»u> pochód demonstracyjny, p r z j -
czern po drod?e dochodziło wiclokrotrtfe do 
STETĆ. Szereg osób jest minych. 

Jak donosi „Montags Post'" narodowi socja­
liści napadli w jednej z dzielnic na żydowskie, 
go studenta, Waltera Stetaielda, który otrzy­
mał kilka kłutych ra.n w piersi t brzuch. Stei. 
Md po przewiezieniu do szpitala z-inarł. 

Również w Monachium miały miejsce bójki 
między szturmówkami a ich przeciwnikami po. 
litycznymi. 

(—) W Suassturcie J7-ktni uczeń guiii ia. 
zjitlny zastrzelił socjalistycznego burmistrza 
miasta i postu Uo ̂ ciniu pruskiego Kastuu. 

(—) Mitier wzial wraz i GABITIETETII udział w 
pogrzebie sierżanta policji SauriitM 1 komendan­
ta hitlerowskiej bojówki Majkowskiego, żabi. 
tych podczas zajść z komunistami 

R/ad prusk* rozwiązał wszystkie radv sa. 
morzudowy na terenie Prus I pMfiaJil no-ve wy 
hory tu dzień 12 marca. 

\—\ W związku z buntem marynarzy fioty 
holenderskiej znajdujący s-.c na wodach nowej 
Mola.ndji 'krążownik „Dezuycn ProvŁnzietf opu-
śoił port Oleleh iw Sumatrze, pozostawiając do­
wódcę | część załogi na lądzie. Ukret upj; i( j \vj-
ny został przez załogę złożoną z '.ubylców. 
.Dowódca krążownika udał sie. i u sutku „Dal-
berteu- w pościg. 

Krążownik »Uwcvan Provinz iw" iest ied. 
lijuii z tiaiw^ckszycli krążowników marynarki 
hultndtfskiej Na miejsc* buntu udaje fią :. 
skadra floty holcnd-irskiij. 

( - ) Na cyudel i w Warszawie aresztowano 
jednego z wojskowych pod zarzutem ó^lrauda-
cii 60,000 złotych. 

(—) W lokalu łódzkiego Zwiiązku Zaw<-Ju-
wego i^racownniów Handlowych, Uturcwycl: i 
Przeniysfuwych prry ulicy Piotrkowskiej ?i5. 
odbyło sic nadzwyczajne wahrj Mbfatj l ł 
wszystkich pracowników umysłowych, zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach łódzkich. Zebra, 
nie było poświecone omówieniu oM.iiulch ?o»H-
nięć Z*kładii Ubezpiecz?ii Pr.łcouiiików Um.\-
slowych, zmierzających w kierunku zmni.-j-
szcn'a świadczeń na rrecz ubezT>:ec?onycli pra. 
vi.wników umysłowych. Sala posiedzeń nie po. 
trrfeśclła wiyystkicl) przybyłych 

OrOffaJoatt ftClKf3óte#/o \vki.ystk't plaiiN 
2Uf*tl - j f ido ItWestJI obniżania źapcwnoisl n* 
wypadek bezrobocia t 9 do 6 miesięcy włócz­
CIE, Nad reieratam! wywiązała aft ożywiona 
dyskusja. 

W wyniku jei zabrani powzięli rezolucję w 
której wypowiadają sie prz-elwko ograniczaniu 
^wiadozeti przuz Zik ład Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umysłowych, .«k również ostro proto»iu-
'H przeciwko wszelkim zakusom M zdobycze 
^ocwliie- pracownika umysłowego. 

Niezi!«żui-' od pownlctei rezolucji walne z;> 
br.'in\i pracowników umysto.\ych powzięło c-
chwalę. w której wzywa wszystkich pracow. 
irków do przeciwdziałania wszelkim zakusjin 
w kierunku zrnnfe.tŃzatu*, bądź ograniczania 
«'wlad-ctw socjalnsch pracownika uiny>iowe. 
KO. 

1'owzicta rezolucja zostanie przesłana cen-
tr:'li:ym władzo«i zawodowych związków pia-
c^wikików umysjłowych. 

(—) W Dreźnie odbyła się nuiviestucja a n . 
t\polska, akademickiej młodzieży nlęmieckjlej z 
zagranicy, w której wystąpił obywatel pol*ki. 
todz'ar«fii Renc Riwa-guem, 

(—) Wcantaj zakończył sie w Piotrkowie 
proces sądowy o' bratobójstwo w wyniku któ 

Nr. 37 

W razie przedłużenia umowy Sowpoltorgu 
fabryki scheiblerowskie otrzymają zaml!^|i»nie 

n a 2 5 0 0 0 0 d o l a r ó w . 
Łódź. du. 6 lułego. J a k już donosiliś­

my dziś wyjechała do Rosji Sowieckiej 
delegacja ..Polrosu", k tóra ma ua celu 
p rzed łużen i umowy na dostawę w y r o ­
bów polsJdcli z SowpoltorKiem. 

W związku z tein roztszła się ; ) t^ lo-
ska. jaikuby z delegacja tq miai wyje­
chać jeden z przedstawiciel i Zakładów 
Zjednoczonych Sclieibiera i Grohmana. 
Jednak, jak sie okaizaio pogłoski te by ły 
bezpodstawne, Rdyż Zjednoczone Zakła­
dy nikogo nie delegowały. 

Inna jest rzecz, że Zjednoczone Za­
kłady Sclieibiera i ( i rohinaua w prze­
dłużeniu umowy Polrosu z Sowpoltor-

gieia widza pewna korzyść dia^fCbi?. 
lak" wiadomo bowiem. yv umowie, ja. 

ka ma bvć obecnie zawarta, między iw 
nemi istnieje punkt, t raktujący o zamó-
yvicniach. Jeśli wiec przedłużenie umo­
w y dojdzie do SKUTKU*- Zjednoczone Za 
kłady Sclieibiera i Grohmana dostarcz! 
Rosji Soyyjcckiej manufaktury. Jest tc 
iranzakcja na 250.000 dolarów. 

W syvcim czasie bayyiła w t o d r i de­
legacja Soyyrjoltorcru. która obadała ma-
nuiakture Zjednoczonych Zakładów i 
wyraz i ła swoje uznanie dla łódzkie! ' 
wyrobów. 

Złodzieje skradli kilka beczek nafty. 
Włamywacze w Gal.-Ameryk. Towarzystwie. 

Łódź, dnia 6 lutego. Dziś nad ranem 
władze śledcze zaalarmowane zostały wja 
domością o usiłowaniu yvlamania do ma-
jjazynów Galicyjsko - Amerykańskjocjo 
Towarzystwa Naftowego „N. i f toga l " przy 
ulicy l i .gro Listopada 111. Złorzyńcy wia 
mali sie do kantoru f i rmy , g-dzie jednak 
nic wartościowego nie znaleźli. Ponie­
waż w magazynach porozrzucane zosta­

ł y metalowe beczki % naftą i t. p. mie. 
szankami zachodź, podejrzenie że włamy­
wacze skradli kilka beczek. Ilość skra­
dzionej nafty ustalona dopiero zostanie 
po sprawdzeniu zawartości magazynów. 

Na miejsr-e nieudanego włamania I kr3 
dzieży wyjechały władze śledcze, któW 
wszczęły dochodzenie. 

Trzy osoby zaczadzone. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łófli. 6 Itiifpo. Wczora j , późnym wi.-
c z o i r m , i i i ie*Ani ioy (LWIMI przy ulicy P i ł ' 
.u.|~ki.»:.'o 2 1 , zanicpoko ji-tii zo.-l d i j r k s m i 
xwfJol>yWHJACCMI cię z mierzkunia 1'la.I" 
<ohakiorcnv. K iedy na puk».inic n i k t t v«e 
vnat r / . nio rrapował . wyważono d rzw i . 
M i o z k a n L ; by ło pfhu ulat i i i i i jafopro K!c K 
piorą c/adu węclowcjto. Vi' łóżkach lc/«>li 
M WakffmJ II/nal-TIIIII życia t i l i a ja , I ł i n h l a i 
Abr:<ni K o p r l Flaj '«" l iakicrowic oraz ich 
•»nl>lokatoika Fftjga Zy lbcr l ia i in i . 

Zawi-zwany lok»nv. MII- i k i >ro |)Oiroto 
wia ra tunkov .'so, po [id/. i^lo-i i i i o f ia rom 

- .U /.UL o ni , i j i icr\v.-zcj pomocy, pozostawił 
v*^/N<!kicl i na MICJM-u. 

Przyczyuy Wypadku wadliwa kon t ^mk 
c|»i pif-ca. 

• * • 
W domu przy u l i cy S iw ik i fm icza doebo 

rł/.ilo do czc.tycl i k ł ó t n i pomięday dwoma 
.asiadi imi r<<"l" Ii-L I R T N I MarcMn-m Smolark iem 
i 58 ' lc tn im An ton im P i f i - l i cm. 

W RC/ul'ARI<> wrzora j Smolar.-k i P io- l i 
•'ode/ad b ó j k i oflnic-"li okaleczenia ci.ił»I. 
POMOCY u ( I / : " I i l im lekarz m ie j h k i% 'o poj io 
•owi." rHHiii 'n oweso. 

Ż Y C I E PABJANIC 

Złodzieje lód?cy na gościnnych występach. 
Pabjankc, 6 lutego. Z poczekalni bu- i wysol.osci 30 złotych za scliwytanie zlu-

ic'.u restauracyjnego „Resursa R2C»i,o'.liii i c!/.iei lub wskazanie miejsca ukrycia pal l . 
c/.a" przy ulicy Zamkowej NIEZNANI »prayv 
cy, prawdopoc!obaie t t *w, „siptyayfi vc3-' 
(kradnący okrycia z poczekalni) skraoli 
2 palta yvarto«ci 300 złotych na szkci ' / 
d/.icrżawcy bufetu restauracyjnego p. 
wakowskieeo Stanisława. 

Poszkodowany wyznaczył nagrody W 

reso oskarżony Władysław Kulctu. zc wsi Rc. 
koraj. mitliiy Podolln <j zahóisiwo bratu ped-
czas sprzeczki o zJcmJc skazany został na bez­
terminowe ciężkie więzienie. Po wygłoszeniu 
wyroku. Kaleta odtrącił palujących bo policjan­
tów, rozbił okno I wyskoczy! na podwórze, za„ 
hijajac się na nnejs^ii. 

(—) Policiii wszczęta dochodzenie w sprawie 
oszukańczej" iniprcsy puż>czkowo.budo\vlaiicJ p. 
n. „Własna Strzecha", której przedstawici:! 
Ióx«f Jackowski ped pozorem lwżyczkl w y ł a 
d>ił od kilkudziesięciu osób w do 100 
tych. 

U Adlera , ~ i " t a n u . ul. Warszawka 
55, nieznani sfłiawcy. być iwur. ci sami 
,,szpryn«c>wcy' łódzcy, dokonali krad&ezy 
z mieszkania prywatnego futra Watftoiei 
kill:us»ł złotych. 

Policja pabjanicka \vdrożyla eperg!ci 
ne śledztwo i jest już na l ropx złodzjci. 

L I G A M O R S K A I K O L O N I A L N A . 

W tych dniach odbyło sie POEIOTŁTTNH 
organizacyj społecznych, wojskowych ,-
kultutalno-aświalowych. N I którem wy lc 
niono komitet obchodu H- to lecia odzy 
tkania przez Polskę detepu do mona . W 
skład komitetu weszli pp.: '"iceprezrdent 
M . Tomczak prezes, inspektor szkolny 
Słoik — wiceprezes, dyrektor K K O Ja­
błoński Roman — skarbnik i sekretarz 
W Lewandowski. Z i da r rem komitetu b : 

to- i dzie urzad/enie w dn. 12 bm akademji 
I demaskującej da/.enie niemieckie do rewi-
I z j i granic Polski. 

Popierajcie przemysł krajowy! 

(3 U M . • A • / 

D o k t ó r 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y -
laei WYRAZAIA 

P R E Z E R W A T Y W Y O L L A " 
winian Pan i ą d a ć , wsiv|tko igjnc i a i n e 
ła»o r«wai« aabra NAŚLADOWNICTWA 

ialt a«i«a«?|iaui«i ADRNKAC. 
P r a i w d . l w . , | - | | | Aa 
•ctjrała) a aa«wq w V L Ł i f t 

I tą 
marką 

na każdej 
kopercie. 

P R Z Y C H O D N I A 

niezamożnych chorych 
Łącza* 7 , (Chojny) 

p r z y j m u j e w « w s z y s t k i c h 
s p e c j a l n o ś c i a c h 

od 7,30 rano do 7 wiecz. 
I a- II 

UR. MED. 

i E W I A Ż l K I 
UL. Ao4rsa|a 5 . Tal. 1S9«40 

Choroby skóro*, waaarycsna, 
< m o c s o p ł e l o w e . 

Prrvimuje <id § «Jo I I I oti S do • łP-
w nWJilelo I lwięta od 9—1 M . 

Z I O * K O V $ K I 
U L . t-gm S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c i o p l c i o w e . 

nd s-vi do U H H I M wiect. 
w niedziele od III do I on oni. 

DOKTOR 

. L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I mocsopte lowa . 
C E G I C L N I A N A 7 , — TELEFON 1 4 1 - 3 2 
(•iwmiuie '>d (Odt. «-10 13—2. 5—8 wlecz. 

W niedziele ' *«U-ta ud % do I I raon. 

D r . 

$• K A N T O R 
3p«e, chorób skóroycb, w e n « r y c * a y « b 

I moccoplc lowyeh 
pr i t f rowad ł i l lią «• «I. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
OELEFEA 179.4*. 

Prtylei i* od « — 1 I «4 3 — 9 wiata 
w niedziele i iwi«»« •« I — 3. 

Dr. mad. 

L» N I T E C K I 
SAOREFCY ekórua , WSNSRYSSAE 

I WSTAEPŁCIEWE. 
N A W R O T 3 2 , t c l . 2 1 3 - 1 8 . 

I , V\ inm («•• 8—y rano i »»ł 4—8 wiecz, 
w niedzielę i (••» I od V tle 12 w uoł. 

DOKTÓR 

L I N C E Spsaj, ehar. weBor j resnyta , »kórny«a 
I w l a i i w (raraey *ahs«al«a). 

A d r z e j a 2. tc l * 132 -28 . 
Prtyiaiai. *4 » de 11 i ed S da I wieei. 
W aladaieU i «<vi,ŁĄ «d 10 da 12 W POL. 

MARKOWTCZOWA 
Choroby s k ó r a * I w a a e r y c i a e . 

Z a w n d z k a 1-4 
telafoa 1M-35. 

Pns\mi9 OD 8 do te RSEO I OD a do 8 WIECTÓI 

n B L L E R 
C h o r o b y s k ó r n a , w e a e r y c z n e 

t m o c z o p i c i o w e . 
• r z e p r o w a d i z l i a lą a a u l . 

T r a u g u t t a « . t a l . 179.S9 
PrryimuJa 8—11 rsso I f-« wluct. 
w nicdtlelo t owlets od 1 1 - 8 » . 

DOKTÓR 

• n d t a n c r 
Narutowicza 9. Teł* 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p i c i o w e i s k ó r n e . 

'"TIIAEIA ad 8 — 18 raae I 5—8 P. 

DOKTOR 

h B E R L I N 
a k n s z a r • f i n e k o l o f 

m i e s z k a o b e c n i e u l . K a r o l e 8 
telefon 224-52 

Oodz. przylej od I do 8 wlecz. 

D O K T Ó R 

H W O Ł K O W I K I 
Ceg ie ln iana Nr. 4 , U L 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o e z o p ł c i o w y e h -
P r e j i m a | a m* godm 8 da I i od 5 ale 9 
w a ładsla la i i w ia ta od yoda . H o l . 

D r m a d . 

• KŁACZKÓW* 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c o 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 * 6 6 . 
Preyjaa. coda. od 10—1? J do 5—• po pol f 

Dr . mad. 

L» B E R M A N 
CEGIELNIANA 1 5 , tal . 149-07 

Spaeja l ia ta ahorób weoeryesnych, 
skórnych l moezopłc iowyeh 

Priyjm'1'a ad <ad«. 8-cj da 11-oi i ad 4<e| de 
8-sl w etedeela » awłeta ad jadł. 9..I de )•*!• 

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 

L * c * e n i o chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
DR. MED. 

M . F E L D M A N 
akuasar • y iaokolof ; 

Z a w a d z k a I O . 
TELEFON 1 5 5 - 7 7 

1'rsyiaiuie ed 10 - 12 i ad J - o ya sal. 

D r . anod. 

Z. STACH0WSKA 
akuszerja I choroby kobieco 

»rs*prew«diiU »i» a» 
Piotrkowską 153. t e ł . 1 4 5 - 1 0 

»ny|»e|e ed 4—T »iac«. 

AKUSZERKA l'ipikow.i, dypl. cesarska 
akadenijf medyciui^, przyjmuje TAMOWI* 
uh Kilińskiego 104, 01. 65. 

ZA TRAFNE przepowiodnic dużo podzic 
kowań i u / i l u j : • zdobylu ałytina cłiiro 
ntaotka z CaUtrji, Andrzeja <>2 m. 11. 



„E C F O* 

Wyk 
Co przyniesie Jutro? 

olejeni grandowie. 
P O E > W 0 5 « £ O B L I C Z E S E W I L L I * 

Sewilla w lutym, i 
i i - , Kata ion jb i Anda luz ja są w dobie obec 

Hej dwoma na jg łówn ie j s iemi ogniskami 
wrzenia. Stąd jest ciekawe zbadać żarów 
uo w Sewi l l i , j a k i w Barcelonie, nastroje 
różnych sfer społeczeństwo w t r u d n y m okrc 
*ie ustabi l izowania się m łode j r e p u b l i k i . 

Należy pamiętać, że Sewil la nadal ucho 
dz i «a miasto, gdzie na js i ln ie j u t rzymały 
się ntestroje monarrh is tyczne i dlatego też 
generał San jur io d n . 10 sierpnia ubiegłego 
roku uznał ją ta teren najodpowiednie jszy 
'Ha swego zamachu stanu. 

Sewi l la w swoim czasie istotnie była fo r 
l'?cą i ostoją ide i momircbitstyczncj. X i * 
gdzie tak owacyjn ie n ie przy jmowano 
kró la Alfonsa X I I I i jego rodz iny , j ak tu " 
t a j . U l i c a m i , k t ó r e m i dziś chodz imy, p r z " 
ciągały rozentuzjazmowano t ł u m y podczas 
pobytu rodz iny k ró lewsk ie j . Za l imuzyną 
kroki biegli andru i seitihcy, 
kobie ty obrzucały ją k w i a t a m i , a wszyscy j c 
dnocześnic- w tnos i l i ok rzyk i na cze4ć k ró* 
fewskicj pary, zwłaszcza k ró lowe j , wi ta jąc 
j ą radosnem: „ N i e c h żyje m i ł a k r ó l o w a ! " 

Tuk dzia ło się po raz ostatni na wiosnę 
1929 roku . A potem nastąpi ł koniec mo" 
na rch j i . Pozostało tu ta j jednakże wyższe 
towarzystwo sewilskie, z któreiro uby ło t y l ­
ko k i l k u »'migran'ów. \ b v przekonać się o 
icm. dość przejść ?ię po dzieln icy San V i i i 
• ei i te. Za bia łen i i fasad'.uni pałaców, cięż 
k i cn i i o k u t a n i d r zw iam i , zakmtowi tnemi 
f k n a m i i . j n i r a d o r c ' ' , /a.,łf»nictemi :;ę-tr 
m i f i r a n k a m i , u k r y w i - ię jeszcze dziwny 
przepych i zby tek : starożytne meble z ciem 
nogo, rzeźbionego d r z - % w a , ozdobionego ber 
hanu , Wielk i „ p a l i o " ^dziedziniec we* 
\vnęt rzny) , gdzie c icho szemrze f o n t i n n a , 
• lpnr tanirnta parterowe, złunieszkiwane ty l 
ko IhUmii, i p ię t rowe, przeznaczone na okr f -
z imowy. Dookoła tych W s p i ' i ! i : i ł v r h -\fr\/'i\t 

finnii.ji'. i-isr.a i pu$tAti. 
Spotkal ;śtu\ jedną t y l k o okazała Pmuzy-nę, 
w k l ó r e j dwie mat rony w nianty laeh <r.fj\'a 
lv robie jakieś wynurzan ia , o r»Z chmvkt • 
ry«iycznv tu ta j pochód pogrzebowy: cztc* 
rećh sol idnvch drabów niesie t rumnę da r;i 
mionach, za n i m i jrrh.ie pusty karawan, 
i»i k t ó r ym niema iednego centymetra wo l 
tt. ^'o o<! ozdób raefbionych, z woźnicą, nalą 
cym k ró tk ie cygaro. V nad tym obrazkiem 
rozlega! *ię dswoo, bi jący w przyśpiesza" 
l e m temnie. jak i fdyby wypędza? ciekawych 
* ^ " O zokątka. 

B\ loby rzec/.;,' iiuiywni pi pu>zy/.ać. że 
Todz-iny, / un iW/ .k t i jace ie»zcw tu i ówdzu- \ 
v tych dVlWHych .-ir i lr. ihncrt swoich, a 

zugrostme utratą ziemi, 
posiadanej od wieków, p o utracie innych 
p rzyw i le jów, że tc rodz iny dla rządu Aza -

na i reżymu, j a k i reprezentuje, cznją jak ie 
1'olwiek sympal je. Nie ulega w ą ' p l i i \ o ' e ; . 
ii: cą pomiędzy n iemi zwolennicy m o ' 
na rc l i j i , t i le c/.v •><; konspiratorzy ' / 

Zdaje się, że nic można tego przypuw. 
ezać z<- względu ua indolencja grandów hisz 
pariskich, lubiących ż^wot -pokojny i kon" 
jemp 'jcyjny. Skądinąd jc-a Ezecfeą r n p - l 
n ic p 'wną , żc ich zakorzenione przy v>ąza 
ni<; d o monarchii i byłego król . i 

prietrtiało jego upadek. 
Opowiadają t u ! a j o j ednym z arystokra 
lów, k tó ry co wieczór przed snem wsuwa 
pod poduszkę k rucy f i ks i wizerunek A l f o n 
sa X I I I . N iema wątp l iwośc i , że w wypad 
ku osłabienia r e p u b l i k i , będą się star>ili 

oskarża o swoje niepowodzenie obecne rzą 
dy , zapominając, że kryzys -światowy p 0 

wstał n iemal w okresie upadku mona rch j i , 
U za; 'ó j gospodarczy—jeszcze z innych przy­
czyn prócz po l i tycznych. 

Z drugiego końca d rab iny społecznej na 
wykorzystać je dla swoich celów, tern b a r \ po t vkamy w Sewi l l i na inne czynn ik i prze 
dz ie j , że ideę tę podt rzymuje również k ler , 
prześladowany przez republ ikanów. 

Is tn ie je i nny jeszcze, l iczny także od­
łam >połeczeńst'wa — kupiectwo. 

niemdotcolonc z obecnego stanu rzeczy. 
Ludzie c i pamiętają żywo piękne wiosny 
m in ionych lot , gdy do Sewi l l i zjeżdżał nie 
t y l ko dwór k ró lewsk i , ale t łumna fala tury 
słów • cudzoziemców i gości z M a d r y t u , z 
k tórych każdy m ia ł swoje posiadłości w 
Andu luz j i . By ł to okres zabaw i przyjęć, po 
k tórych w ciszy wie lkopostnej następował 
znany sewilski obchód Wie lk iego tygodnia, 
na k 'ó ry p rzybywa l i goście z całego s w a ­
ta. Dziś niema ani k ró la , ani bogticzy 
r M a d r y t u , an i uroczystego obchodu W ie j 
k i c o tygodnia, bowiem rząd wymazał go 
Himhym dekretem. Niema też turystów, a 
p rzyna imn ie j w znacznie zmniejszonej i lo ­
ści. Zuwiele natomia«t jest s t ra jków i 
/ . •nńw.ek spob-cznych różnego rodzą ju . 
Zdarza się. że do Anda luz j i prsybrwa ca" 
ł;i karawana AngMków, k 'óra świeżo wylą 
dowula w K . d y k - i e . \ j e s t - t y wyn ika jed" 
nocze-nl - jak:-?' ruc l iawka i cały k o n t r o ' 
geut turystów czempredzej wybiera sie yv 
poy\ro 'ną drogę. 

N ic więc dziwnego, że Sewil la trochę 
ż a ł u i e prze /.łośc\ widząc, jak stoją r»u*1 
kami je j p iękne hotele, może na jwygodn ie j 
sze na świecie, > i l u j e próżnej swej wiosi iv i 
daremneffo swego u roku . Możv ni . słusznie 

ciyyrządoyye — syndykaty skra jne j lewicy 
i komunis tów, poslusziiych dok t ryn ie m o ' 
sjdewsktej i siejących zamęt dla zamętu 
bez i nne j ide i odbudowy k r u j u . 

AJ* to już wchodzi yv dziedzinę po l i t y 
k i wcyyuętrznei k r a j u , którego op in j a jesz 
cze nic jest us ta lon i . .Na bezpośrednie py­
tania ostrożniejsi tu te js i mieszkmicy odpo 
wiadaja zagadkoysem pyPaniem: 

..Ouien sabe?'' ( K t o to wiedzieć mo" 
że». W każdym razie przyznać trzeba, że 
l l i - zpan ja pozostaki nadal pełną niespo' 
dziwek yv z a k r ^ i e swej p o l i t y k i . 

Tajemnica wilii dziennikarza. 
D r a m a t d w o j g a ludzi . 

Z L o n d y n u donoszą, że przed 
k i l k u d n i a m i w dz ie ln icy B rbc ton zda 
r z y ł sie. t r a g i c z n y w y p a d e k . P r z y c z v 
n y i t ł o w y p a d k u pozosta ją nadal 
t a j emn ica . P rzeb ieg w v p a d k u b y l 
nastepu jac \ - . w k r ó t c e po po łudn iu w 
w i l l i Cow lev -33ans ion . p r z v u k c y 
C o w l e y R o a d w v b i e g ł . w v d a j a c jęki 
mężczyzna w ś redn im w i e k u . W y ­
g l ą d jego b v ł p rzeraża jący , t w a r z i 
ręce oc ieka ły obf ic je k r w i ą . 
M ę ż c z y z n a u p a d ł w k r ó t c e w mie jscu 
od leg łem o k i l kadz ies ią t j a r d ó w od 
w i l l i . P rzechodn ie , k t ó r z y pośpieszy­
l i m u z pomocą , nie zdo ła l i dow ie ­
dzieć sie n iczego o p r z y c z y n a c h w v 
p a d k u . M ę ż c z y z n a nie odzyskaw­
szy p r z y t o m n o ś ć , z m a r ł w drodze 
do szp i ta la . F u n k c j o n a r i u s z e pol ic j i 
uda l i się n a t y c h m i a s t do w i l l i , gdzie 
na pod łodze jednego z p o k o j ó w zna 
lez iono m ł o d a i p iękna kob ie tę o bu i 
n y c h . w s p a n i a ł y c h w ł o s a c h . 

n ie da iaca i uż o z n a k życ ia. 

Najcięższe dni prezydenta Francji 
P o d y m i s j i g a b i n e t u . . . 

Osta tn ie przesi lenie gab ine towe 
we F r a n c j i p r z y c z y n i a , jak każde 
zresztą przesi len ie, w ie le p racy 
p r e z y d e n t o w i • R e p u b l i k i , k t ó r y w 
t v m okresie mus i udziel ić moc a u -
d j e n c y j i odbyć m n ó s t w o r o z m ó w , 
m a j ą c y c h na celu wy jśc ie z sy tuac j i 
i s tworzen ie n o w e g o gab ine tu . T e 
prace na jwyższego d o s t o j n i k a T r z e ­
ciej Repub l i k i w c iągu p raw ie se tk i 
k r y z y s ó w m i n i s t e r i a l n y c h , us ta lone 
sa p rzy ję ta t r adyc ja i n iena rusza l ­
n y m ce remon ia łem. 

Z chw i l a . gd \ - p rezyden t p r z y j ą ł 

Wyścig i n a z a m a r z n i ę t e m j e z i o r z e . 

\ . i /an i .n /n ic ien i jeziorze w ś i . Mori U od b y w a j ą się obecnie wyścigi międzynarodowe 

d y m i s j ę g a b i n e t u i popros i ł m i n i 
s t r ó w . k t ó r z y w r ę c z y l i m u swe tek i . 
b v nada l z a j m o w a l i się s p r a w a m i 
s w y c h r e s o r t ó w , w pałacu E l i z e j ­
sk im r o z p o c z y n a się 

g o r ą c z k o w a praca. 
P r z e d e w s z y s t k t e m p rezyden t re ­

pub l i k i poleca sporządzenie spisu 
nazw isk s e n a t o r ó w i d e p u t o w a n y c h , 
od k t ó r y c h chc ia łby zac iągnąć r a d : 
sek re ta rz p rezyden ta w y z n a c z a 
i>rzv k a ż d e m nazw i sku godz inę a u -
d jenc i i . U r u c h a m i a się n a t y c h m i a s t 
cała kance la r i e . P r a c u j ą t e l e fony pa 
łacu E l i ze j sk i ego , po łączone bezpo­
średn io z w s z y s t k i e m i m i n i s t e r s t w a ­
m i . T e l e f o n i s t k i zaw iadamia ją w y ­
brane przez p rezyden ta osobv 

o godz in ie p rzy jęc ia . 
Jednocześnie „ d l a pewnośc i " , w 

kance la r i i gab ine tu w o i s k o w e g o pre 
zyden ta . maszyn iśc i (persone l kob ie 
cv jest t u w v ł a c z o n v ) . w v s t u k u i a 
w e d ł u g tego. samego spisu zaprosze­
nia i r o w e r z y ś c i . k t ó r z v po w o i n i e 
zas tępu ia k o n n e g o gwardz i s tę , roz ­
wożą }e w e d ł u g ad resów. 

Zaproszen i sena to row ie i d e p u -
t o w a n i p r z v i ć ż d ż a i a do pałacu 

bez żadne i p a r a d y , 
w g a r n i t u r a c h m a r y n a r k o w y c h , nie 
u ż y w a i a na tę uroczystość cy l i n , 
rir£w. i ak t<? b v ł o k iedyś . 

P rzec i snąwszy sie przez t ł u m 
d z i e n n i k a r z y j f o t o g r a f ó w , z g r o m a ­
dzonych p rzed pa łacem, zaproszen i 
wchodzą do w ie lk iego ha l l u pa łacu. 
T u t ni spo tyka ich z h o n o r a m i 
m i s t r z ce remon i i pa łacu E l i ze j sk ie ­
go w m u n d u r z e , z ł ańcuchem na 
szyi i d w ó c h loka i w l i be r iach . 

Tężeli p rezyden t iest w o l n y , d y g ­
n i ta rze n a t y c h m i a s t d o ń w p r o w a ­
dza ją . W razie p r z e c i w n y m oczeku ie 
w tak z w a n e j sal i K l e o p a t r y . G d y 

K o b i e t a t r z y m a ł a w p r a w e j d ł on i r t 
w o l w e r . Po p r z e p r o w a d z e n i u docho­
dzenia, okaza ło sie. że t rag iczn ie 
z m a r ł y m cz łow iek iem b v ł dz ienn i ­
k a r z s p o r t o w y T h o m a s L o r e n t z 
P r e s t o n , l iczący 4.3 l a t a . zamieszka­
ły w ' H e n i e H i l l . a kob ie ta , n ie jaka 
R i t a B r o m n c t t . żona a n t y k w a r i u -
sza. 

Z zeznań sąs iadów w y n i k a , że 0-
f i a r y t r a g e d i i u t r z v m v w a ł v ze soba 
bl iższe s tosunk i m i m o . że P r e s t o n 
b y ł żona t y . Sąsiedzi zeznają r ó w ­
nież, że dz ienn i ka rz , w k t ó r e g o w i l i 
d r a m a t m ia ł mie jsce, w y s ł a ł niedaw­
no żonę i rodz inę — n i e w i a d o m o do ­
k ą d . 

P. P r e s t o n b y ł ż o n a f j od t rzech 
l a t i zam ieszk iwa ł z żona i m a t k a 
swo ia . w d o w a po t rag i czn ie z m a r ­
ł y m przed 4- /na l a t y . w d z i w n y c h o -
ko l icznośc iach , p, W a l t e r z e P res to ­
nie, k t ó r e g o zna lez iono pod p ł y t a 
iednego z g r o b o w c ó w na c m e n t a r z u 
w . W e s t N o r w o e d . U P r e s t o r a s e ­
n io ra s t w i e r d z o n o w ó w c z a s 

za t ruc ie l y s o l e m . 
W r o k po tem w t r a g i c z n y c h oko l i c ; 
nościach z m a r ł a c ó r k a W a l e r a , a 
s iost ra T h o m a s a . M i s s A l i c e Pre ­
s ton , p iękna 22- le tn ia . ^szczęśl iwa n a 
rzeczona. Zna lez iono ia w t e d y w 
S u r r e v w jedne j z m ie j scowośc i ' w y 
c ieczkowvch z o b j a w a m i s i lnego za­
t ruc ia . Obok" b o n b o n i e r y ze s łodvcza 
m i . o k i l k a k r o k ó w leżał r o w e l w ^ f 
dena tk i . D o t y c h c z a s nie w y j a ś n i o ­
no. czv b v ł o s a m o b ó j s t w o , pods tęp ­
ne i p b ó i s t w o przez o t ruc ie . 

P. T h o m a s P r e s t o n na dzień 
przed t r aged ia obchodz i ł u r o d z i n y . 
T e g o dn ia o t r z y m a ł l i s t od pan i 
B r o m n e t t , po k t ó r v m uda ł sie 
w k r ó t c e na spotkan ie 

z d a m a swego serca. 
M a ż t rag iczn ie z m a r ł e i . a n t w 

k w a r i u s z B r o m n e t t , m ł o d y i p rzy­
s t o j n y cz łow iek , p o w i a d o m i o n y o 
w y p a d k u , okaza ł g łębok i n i e p o k ó j i 
ża l . Z b ó l e m w głos ie ośw iadczy ł , 
że n i g d y nie m i a ł żadnego p o w o d u 
do posadzenia żony o zdradę. U k o ­
chane j swe j A l i c e u fa ł ca łkowic ie . 
W e d l e jego p rzekonan ia zaszedł^ t u ­
t a j jak iś t r a g i c z n y sp lo t wypadkóvy I 
n iez rozumien ie , k t ó r e on u w a ż a r ó w 
nież ciężkie d la siebie, iak k r z y w d z ą 
ce pamięć jego ukochane j m a ł ż o n k i . 
Pan i B r o m n e t t leszcze t ego samego 
dn ia z a j m o w a ł a się p racowic ie a n t y ­
k w a r i a t e m . k t ó r v m a ł ż e ń s t w o p r o ­
wadz i ł o w z o r o w o w dz ie ln icy P u t -
ney. Tedyny svn pańs twa B r o m ­
ne t t iest w szko łach w Kanadz ie 
f r ancusk ie i . skad pochodz i r ówn ież 
iego m a t k a . O dz ienn i ka rzu Presto- . 
nic pan B r o m n e t t n i g d y nic s łysza ł . 
Ś ledz two p r o w a d z i po l i c ia . 

aud ienc ia iest skończomi , roz lega sie. 
dzwonek . P r e z y d e n t o d p r o w a d z a 
swego gościa do d r z w i , odda ie go 
pod opiekę m is t r za ce remon i i , k t ó ­
r y z godnością o d p r o w a d z a go do 
w e s t i b u l u , / 

J . 5 T R A N G MORRISOM. 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
3 9 

P o w i e ś ć . 

S r K F . ^ / C / . t M t P O C M T K T . 

Uriednlk bankowy w Lontlynfe otrzyma! >i<5 
ł w e j o dobreso Łii<ijoirjtŁ'\ Lovny?m mtu me-
«o isglarza który całe lata sjiędzat ua podró. 
iach niorsk.cb, zupi oszenie, aby wzial udział yv 
ciekawej wyprawia podczas wakacyj letnich. 

Po spotkania w pociągu obaj wsiedii w nalej 
'stoce szkockiej do Jachtu „Skua" t pojechaii 
<lo Grlzsl. Tutaj LowTy od starej rybaczki o . 
-rzymał starą szkatułkę z roku 1690 z perjtain:'-
łcwyro dokumentem, zawierającym opis miej-
«ca, sdzle zatonął Iiiszpa liski okręt ae złotem 

Niebawem zauważyli ścicaiacą icb r^oto. 
' ówkę , której właiciclcl zażądał od nkh od­
dania pergaminu, grożąc zatopieniem uchtu 
2 trudem udało Im sie uciec przez a:»bez. 
•leczne ruiny skalne do spokoinej zatok1 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy-
H o w i o swej miłości do siostrzenicy panj Cro . 
«er . właścicielki Jachtu „'rao^m!na' ,. którego 
tałoga uratowała go p<>dczss bnrzv od zato. 
*:ecla. 

• • • 
.Włosy z jeżvh mi się na s łowie i jserce 
załomotało upiornym strachem. Cofną­
łem sie od niewidzialnej przepaści, za­
wahałem sie, wróc i łem i spuściłem 110-
Ki w próżniy. Lina musiała być bardzo 
długa, bo miatlem wrażenie, że posuwam 
się dziwnie wolno. A może ty lko mó: 
mózg pracował anormalnie szybko. Zor­
ientowałem sie iedir.ak, że minąłem już 
°rodek przepaści, wyciągnąłem więc no-
?i w poszukiwaniu oparcia i natrafi łem 
»?a próżnię. A przecież dotarłem do koń 
ca l iny. N im sie zdecydowałem skoczyć, 
ześlizgnąłem się zpowrotem do L o w r y e 
to ; Patersona. ale zaraz zsunąłem się 
•*»!6w ś r o d e k - Z^rnknałea» oesy, do -

P r i o k ł a d a u t o r y s o w a n y . 

. ićurkni do keiic.i. 1 puśpileni si^. zidawa-
j io mi się, że lecę w przepaść, lecz opa-
jd łen: prawie bez wstrzoSti na czwora-
jkach na ffładkB t rawc i przewróci łem 
<się nahok. 

— Dobrze' — zawołałem, wstając. 
— Zejdź pan 2 drogi — odiwwiedział 

L o w r y . 
On przeprawił się drugi, a Paterson 

trzeci. Ted ściągnął za sobą linę. 
— To ich na chwilę zatrzyma —-

rzekł j ęk l iwym chichotem. 
W kwadrans później wynurzy l iśmy 

sie z mroków górskich ua otwarte po­
wietrze. Odetchnęliśmy z ulgą. Wtedy 
dopiero zdałem sobie sprawę, jakiego 
tchórza uczyni ły ze mnie wypadk i , prze­
żyte w ciągu tej jednej doby. Wyda ln 
rai sie, żc idziemy za wolno, że wlecze­
my się jaik śl imaki. Chciałem biec. pę­
dzić, w y r y w a ć na złamanie karku, byle 
jak najdalej od zbójeckiego obozowiska 
byle jak naiipręd^e: zpowrotem do nor­
malnego świata. Potrochu jednak udzie 
j i i mi się spokój t o w a r z y s z i poczułem 
He swobodniej. 

Na lewo od nas zbocza pustej doliny 
podnosiły się ostro w górę. Przed nami 
druga rozleglejsza kotlina rozpościerała 
się ku wschodowi. Świat ło gwiazd na­
pełniło ją świetl istą mglą. Paterson 
wiódł nas jakby ku niej. 

— Jabym wolał na północ — rzekł 
L o w r y . Kulał trochę, a k nie tak, iak 
sie obawiałem. 

— Do Drombuie, a;. AJe wspólnik 
czeka na mnie za Linuff* wiec ieżen 
aan pqzw>Ji. to teeo,» 

Paterson zachichotał zagadkowo. Lo 
w r y skinął głową. 

— O, n<..uralnie. jesteśmy w pań­
skich rękach. 

— Dobrze panów żyw i l i w niewol i? 
.leżeli mc. to meżebyścic co przekąsil i? 

Serce zabiło mi żvwszem tętnem. Pa 
terson ściągnął z sapaniem plecak z 
grzbietu i wydeby ł z niego bochenek 
chlebti 1 pk jzona kacrkę. Jedliśmy, 
idąc. 

— Nie dziękuję panu. bo brak «;ni 
słów, ale w iuki spqsób nas pan • zna­
lazł? - - zapytał L o w r y . 

— O. trzeba ty lko umieć patrzeć i 
słuchać, to nic się przed cz fowiekem 
me ukryje. W tobennory jest duży ruch 
i radzie mielą językami. Papa „k rążow­
nik"' nazywa sie tera/ , .K i t t iw.AV' . pa­
nie L o w r y ? 

— Tak. mów pan dalej — roześmiał 
sie L o w r y . 

•— No. więc dowiedz&icni się, że 
żnik! z pr>r łu i dodawszy d w a . i dwa, 
wykombinowałem, żc mógł pożeglować 
ty lko na Drómbuic. 

— Nie wiem, czy iest kto drugi w 
Ytall j r foryen, k io potrafi łby tak traf­
nie dodać pańskie dwa i dwa r rek ł 
L o w r y . 

— Może jest, a może menn — od-
patfl skromnie Paterson. — Ale napewno 
niema takiego, ma się rozumieć, prócz 
tych obwiesiów, k tó ryby mógł zakraść 
się tam w nocy. Z tej prostej przyczy­
ny, że nikt 0 tem nic w ie . . 

Posiłek pokrzepił mnie nadzwyczaj­
nie. Paterson prowadzi ł nas zygzakowa­
tym szlakiem ku szerokiej dolinie. Pa­
trzy łem na niego ze szczerym podzi­
wem, jako na naprawdę niezwykłego 
człowieka. Nic dziwnego, że oszukał 
mnie przy kupnie ło%'ki. 

— Opatrzność zesłała nam pana — 
rzekł L o w r y . 

Nim zeszliśmy w dolinę, musieliśmy 
t r z e b y ć strumień wbród aż dwa rary. 

Dolinę zarastała paproć i k r z e w y kol­
czaste. W pewnej c h w i l i ukazała się 
przed nami napół zrujnowana ściana, 
zakończona t ró jkrątnym szczytem. Nie­
g d y ś b y ł a . t u wykarczowana polanka, 
ale paprocie wz ię ły j ą znów w swe po­
siadanie, do spółki z pokrzywami , któ­
re rozpleniły si? głównie w ruinach. Ka 
mienie o k r y ł y ' się mchem. Paterson 
przedostał się ua d rugą stronę niskiego 
mtiru i wróc i ł niosąc w rękach ki lka 
długich łodyg r a b a r b a r u . 

— Niech panowie spróbują — r z e k ł . 
— Znakomite w maTSzn. Odświeża ję­
z y k . 

Poczułem pod zębami k w a s k ó w u \ . 
orzeźwiający smak. 

—;- Dziwne, że me wyginął . —• zau­
ważył Paterson. — Ostatni raz by łem 
tu dziesięć lat temu. Krzaki ciągle ta­
kie same. . 

— Zna pan dobrze te strony? - za­
pytał L o w r y . 

Paterson roześmiał się 
— No, chyba. Urodzi łem się w t y m 

domu. 
Przystanąłem, oglądając się na r u i ­

ny, które wyglądały dziwnie starożyt­
nie. W dalszym marszu L o w r y wyc iąg­
nął z niego wszystko s łowo po słowie. 
JUŻ jako mały chłopiec. Paterson pozna! 
dobrze te strony i znalazł k ry jówkę , z 
Które j nas teraz wyra towa ł . Strumień 
wyp ływa jący z dziury w skale, zacie­
kawi ł go tak. żc wszedł w wodę i do­
stał się przez tunel do zamkniętego wą­
wozu. 

— Czy teu tunel jest sztuczny? — 
zapytał L o w r y . 

— Tak, chociaż, dalibóg, nie wiem, 
kto go wyw ie rc i ł . Kiedyś musiało tam 
być jeziorko, ate woda uciekła tune­
lem.. • • 

.Maszerowaliśmy przez pewien czas 
w milczeniu, tak szybko jak- ty lko Lo­
w r y mógł nadążyć, 

— I dziś orjfeszedł pan tamtędy? 
zanyta je i i 

— Tak, dziw. że nie zdechłem z zim 
ua. Uuch! jeszcze mnie trzęsie na samu 
myśl . 

— Dlaczego pan nas nie wyprowa­
dził tą samą drogą? . „ . 

— Byl ibyście nie dali rady. Wod.i 
po kclama i kamienie oślizgłe. Ciężly-
było pełznąć pod prąd, ale z prądem, nie 
daj Boże! Ąngus dobrze się namyśli, pim 
spróbuje tej drogi. 

Obejrzał się za siebie, nasłuchując. 
Ale naokoło panowała głęboka cisza. 

— Kiedy Angus zagnieździł się w tej 
kryjóyyce? -— zapytałem. 

Patćrscii rozłożył recc. 
— Tego nie wiem. Przez dłusu cza> 

trudnił się różnemi zakazanemi intere-
sanri. Opuszczając te s t rom myślałem, 
że ty lko ja wiedziałem o tej kryjówce-
Aj, to było przeszło czterdzieści lat U-
mu. Tu. gdzie teraz idziemy, biegła d<-
bra. bita droga. 

— Jak daleko jest pański wspólnik." 
— zapytał L o w r y . Do t rzymywa ł nam 
dzielnie kroku, chociaż noga musiał.! 
mu bardzo dokuczać. 

— Cztery mile. inołę pięć, ale to i. -
szcze niic będzie koniec marszu. 

L o w r y przystanął ko ło krzaku k v • 
czyny i poprosivszv Paiersana o nóż 
j ą ł wycinać długi pret na łaskę F a t T 
son odciatmął mnie nabok 

— M ó j wspólnik, He, he, he? Z a ł o / ; 
się. że pan nie zgadnie, kto to. Pan Lo 
w r y zapomni języka w buzi. he. he. lic 
.lak pan myś l i? 

— Nie rozumiem — odpowiedzia­
łem, patrząc na niego ze zdumieniem. 

— Jak pan uważa, uprzedzić go- cfcy 
«ie? Ho. ke, he! AI« auto Tozbite' 

L o w r y złączył s i j z nami i Pater­
son dał mi sójkę w iebra na znak mi l 
czenia. Nie domyśli łem się, o co ?nu cno 
dziło. to ty lko wieda»a!ern. t e bv t w 
kwietnym humorze. 

(O c a l i 
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K R A T E C Z K I . 

A y d e W a r s z a w y w K l l l t u 
w i e r s z a c h . 

W r. 1930 Magistrat wydzierżawi ł l 'ol 
f k i r i n u Związkowi l i ok<ya na lodzi ' - i Pol 
xkiemu / w i ą z k o w i Łyżwiarsk iemu teren 
mie jsk i przy u l . Saskiej na urządzenie 
sztucznego toru łyżw inrskiejro. VI .<kutek 
późniejszego wystąpienia n&ecionych zwiąż' 
ków, rada miejska w roku 1931 /decydowa­
ła sprzedać oniuwiany teren tymże zwiąż' 
kom. Obecnie związki wycofa ły -ię za" 
równo /. kupnu jak i dzierżawy, l u l o m i a t t 
akcję lv podjęta spółdzielnia i „Sztuczna 
lodowisko' ' t i w\»lą|>ila do magistratu o 
-przedanie jej omamianego terenu na ten 
sam cel i na takich i-amycli warunkach. Ma 
gurt rat zgodził stę n»j propozycję i Wyatfpn 
je z oc|jxiw ieduim wnioskiem do rady 
'niejaki ' j. 

* • * 
W obce .'pid-niji odry i grypy w .-chro 

niskach i l la bezdomnych, magistrat postano 
w i ł zaangażować specjalnie jednego lekarza 
Ta przeciąg miesiącu. 

n iebywałe ca i n te re&owajiie wzbudzi ła 
w i a d o m o ć , że nu górc. w popu larne j „Zi«-
miance" powrtnje tajeoui lCl i l „Gospoda 
^ r l \ «lóu •'. ( , / \ będzie lo coś nowego, czy 
też ,,<.o-jhm''j Artystów powtórzy jeno 
szablon dcycluza«owyi-b »ceuek, k l « ' > i w 
?icl»y\» a k n i tempja loznuiożyły się n* la l i i in 
\ W MMricr Dow iudujemy >ię jednuk, «• 

opro<v i tajego ccspohi uliibiriM-ow V$tut 
wy, „Gospoda Alt>»ttVw" brd/. iĄ '»dskn./ 
nul ola młodych (•.ilcnlów, k»'re. będą m i i 
ł \ • hio/iio-m' wy {<ról>owaniii swych i ł . l 'o 
/.a't*m w każdy ki programie p o p ł y w a ć «ie 
hed(f czołowi kompozytorzy i autorzy w 
wy j - iua luych . specjalnie przygotowanych 
pWOtacl l , ktć.K' będą stąd promicn; i wały 
i i i W ar ' /uwe. Będzie więc miała Vi ars/a 
w.< nową placówkę artystyczną, która n ie ' 
w ą t | Irwie z d o b ę d / i s o f c i e srrea i sv inpal ję 
p i i i d i i /.no>ci. 

» • * 

Obniżenie od -3 grudnia r. z. opłat za 
zakładanie nowych uparatów te le fon ie* ' 
uych w Warszawie przyczyni ło się do wyda l 
Dlćjaaegt) u iż dotąd zgłaszania się rc f lek tau 
lów na nowe upaiu iy . ^ pewnych dniach 
l iczba uow jch zglo-zeń dochodzi do 30— 
HI. Przeważa jca liczba nowych abonentów 
* o l i opłacać należność w całości, u n ie ra 
Uiiii j, aby uzyskać 1(1 proc. r a b a t u . 
W */.v*tkie zgłoszcuia załatwiano »ą w ciągu 
k i l k u d n i , gdy w lutach poprzednie!) by ło 
to uie-jednokrolnic u i e m o i l i w e . przez czas 
d l i i / - / * z powodu przeciążenia k a b l i . T r u d 
no*:f ł * ustały e.dkowicie z chwil i} autonia 
tyzacj i ticci. w styczniu prawdopodobn i , 
l iczba nowych alnwiwitów ponownie w z r o 
siu w stosunku do tych, k tórzy zniUMceni 
by l i sic zrzac komun ikac j i I t le fon icz i ie j o 
loo ooo uu mu. 

Rzeźnik pod parasolką. 
P r z y g o d a S a l c i . 

Niestety! Zaczyna się ckres deszczo­
wy w naszym kraju i znowu zaczynają 
się pojawiać na ulicach coraz częściej 
ludzie z narzędziami tortt:ry dla oczu 
bliźnich — parasolami. Jeszcze z męż­
czyznami pół-biedy mężczyzna bowiem 
trzyma parasol ty lko wtedy, kiedy t.a. 
praw tlę pada i trzyma go wysoko, kobie­
ta natomiast irzyma parafolkę jak la::cę 
do ataku i nietylko, kiedy pada deszcz ale 
i wtedy, gdy parasolka jest nowa i wje. 
że przyjaciółkę żółć zaleje na widok jej 
nowego ,,deszczochronu''. 

Jeżeli kobieta zawsze nosi przy solie 
parasolkę jest to u tyle zrozumiałe, że pa. 
rasolka stanowi je j broń, jej, jakgdyby 
karabin czy rewolwer. Spotyka męża z 
iaikąś dziewczynką? Już parasolka ma 
wdzięczne pole ilo pracy. Przyjaciółka po. 
wie j e j : t y stara klempó? I już parasolka 
może wybijać na głowie przyjaciółki 
swoje kontrargumenty. 

Jeśli o mnie chodzi, nie noszę, nie uży­
wam, nie lubię, nie znoszę, uje cierpiy 
parasoli. Pan Bójj poto stworzył deszcz, 
żeby nam padał na głowy. Zresztą takie 
zmycie " łowy często dobrze robi a wo. 
góle porcja zimnej wody na łeb jeszcze 
nikomu nic zaszkodziła. Dlatego z ko-
biecemi główkami jest tak kiepsko, że 
starannie ochraniają je przed deszczem. 

Osobiście ze względów bezpieczeń­
stwa unikam kobiet z parasolkami Zn. 
czyna się bowiem od połamania je j na 
męskie-j głowie, a potem płacz, skargi, 
iciki, żale i wiecznie: kup mi teraz no­
wą... 

O, nie! Kupować? To nie my. N ig iy 
nie chciałem pełnić roli. , nigdy, przy­
najmniej do 00 roku życia, nie będę \>e\ 
nil rol i — kochanka cd kieszeni. Od ser­
ca, owszem byle nie zatlłuco i nie za 
namiętnie. Grunt, to spokói. Z tych mniej 
więcej względów jeszcze nigdy nic- ku-
uiłem żadnej kobiecie parasolki. byłoby 
to bowiem to samo, co kupować si.-i^cł-
liien.iu mocarstwu w prezencie amia ł j 
cieżko-kaljl>rowe. 

JFJ.KCZEK". 
vS'ikia Ilerszlikowiczów:?* miała pa-

TRUP W O Z M 1 C 1 T V BRYCZCE* 
Wykrycie zbrodni po 14-stu latach. 

rasolkę. Co fo była za parasolka! Sam 
jedwab! Najprawdziwszy z prawdziwych 
jadwabiów. taki mocny, taki ładny, t i k i 
błyszczący! Deszcz—nie d:szcz, słonce — 
1 ie sionce, Salcia zawsze zabierała ze so. 
bą parasolkę i potem zdarzyło się takie 
nieszczęście, takie straszno nieszczęście! 

Ale opowiedzmy wszystko w porząd­
ku, stopniowo. Salcia prócz parasolki 
miała jeszcze koleżankę Esiercię Somnter. 
Estercia Sommer prócz Itolcżanki Salci 
Heszlikowjcz (tej z ;jarasolk<j) miała rów­
nież narzeczonego. Abrama Gols.eina. 
KzeWca v. ulicy Południowej. Abrani Gcd-
.-tcin prócz naizoczonej Salcj (tej od paia. 
solki) miał kolegę Joska Salema — rztri-
nika. Josek Salem miał... 

Nie. Nie powiem już co mial losek. 
mogłoby to nas bowiem zbyt daleko 
zaprowadzić i nigdybyśmy nie wywik ła l i 
się z tej zagmatwanej histori i . 

Estercia. jak powiedzieliśmy miała 
narzeczonego szewca, to też w miarę sił, 
możliwości i znajomości przvsparza|,i mu 
klientów. Namówiła również Salce ('ta 
z parasolką) aby korzystała z szewskich 
zdolności Abramka. Dnia 23 listopada 
r. ub., tak przed wieczorkiem, padał. 
deszcz, a może i nie padał, w- każdym ra- J 
zje Salcia wyszła na miasto zaopatrz'ma j 
w swoją cudowna, jedwabną parasolkę i 
udała My do Abran&a Golsteina bv je j 
zrobi) „fleczpk-'. 'Flaczek lo jest taka ja­
kaś część skl.-iclowa buta). 

Golstein fleczka uje zrobj , gdyż n;ial 
akurat gości, m. in przyjaciela sweyo 
joskg i goście ci puszczali się w tany Pi : 
ścjła się także i Salcia i w trakcie owrgo 
uiszczania się zauważyła, że Josek Sa­
lem zabrał parasolkę i ulotnił się. 

To był bardzo przykry widok. r!'ak 
przykry, że Salcia (ta od parasolki) a. 
meldowała u w>zystkiem policj i, która 
również stwierdziła, że parasolkę wziął 
n ik t , inny, ty lko wlaśn'0 akuratuie sam 
Josek. 

Sad Grodzki skazał Joekl Salema n;. 
2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeeki. 

Z Katowic donoszą: 
20 grudnia 191S roku, a więc w :rde 

fciąc po ukończeniu wojny wszechświato­
wej, pod Wieszezętami, w pow. bieltknn, 
dokonana została tajemnicza zbrodnia,' 
którą dopiero obecnie t- j . po 14 latach, 
wyjaśniono. 

W dniu tym około godz. 10 b. d^Tek 
tor komory arcyksiążęcej w Cieszynie, 
Augustym Pajer, udał się wraz z insp. 
dóbr, inż. Karolem Leuchtmetzerem y Pu 
dzicy na inspekcję do Wieszcząt. 

Jechali oni bryczką i w chwil i, gdy 
znaleźli się poza wioską na dredze leśnej, 

z ukrycia padł strzał 
z karabinu wojskowego, który ugodził 
śmiertelnie woźnicę, 50-Ietnicgo Antoniego 
Świerkowa który na miejscu padł tru­
pem, śp. Świerkot osierocił żonę i 10 nie. 
letnich dzieci. 

ówczesne wstępne dochodzenia wyka­
zały, że strzał padł z au:-drjackicgo ka­
rabinu wojskowego i że prawdopodobnie 
skierowany był do jednego z wyższych 
urzędników arcyksjażęcych. Chodziło vvi. 
docznie o wyWarcię zemsiy na jednym 
z nich. Sprawcy jednak nie zdołano u-
stalić 

w cląffti 14 lat. 

Była wódka — j e s t w o d a . . . 

N o w y p o m y s ł o s z u s t ó w . 

Z Wilnu donoszą: 
Pcljcja śledcza poszukuje obecnie 

dwóch oszustów, którzy w sprytnv spo. 
sób „nabrali ' ' szereg szynkćw i sklepów 
wódc/anyohiW Wilnie. 

W godzinach wieczornych wchodzili 
oBi we dwójkę do jednego ze sklepów 
wódczanych lub szynków i prosili o litr 
wódki. Gdy właściciel stawiał flaszkę, je. 
den z kupujących spokojnie 

kładł ją do kieszeni 
i rozpoczynał liczenie pieniędzy. Słał* 
jedr.ak' trochę brakowało, a l>oiiieważ ko 

l e t k a nie mia ł wcaie p j . i i i ędzy , k f S c c 
nie chciał sk redy tować , „k l ient " pr i f tp ra . 
szał za niepei f izum.cnie, tturnaczył się, 

Po upływie pewneg'; czasu właści­
ciel szynku hib sklepu wódczanego prjte-
konywal się iż zamiast tlaszk; z wótlką o. 
trzymał butelkę z wyborową... wmiri 

W ten sposób nieujawnieni iiara/ie o 
szuści nobfaH okoio 80 szy 
fecie h klepów wódczanycl 

L-;n.. 

Gigolo. . . pośrednik. . . oszust. 
„Zacua" trójka w drodze do Warszawy. 

.Ze Lwowa donosz.i: 
Swego czasu donosił.wny o aresztowa. 

niu pod zarzutem szantażu Borysa <"'jia-
imowjcza y«) Malinow-skiego przez poli­
cję stanislawowsluj. Chainowicz był kie. 
d j ś tancerzem parkietowym i tańczy1 w 
nocnych lokalach. Z czasem zamienił swp 
j« zajęcie 

na pośrednika. 
Angażował tancerki dla lokali iu:c".vh, 
Każda z tancerek musiała tytułem pro­
wizji opłacać z gaży pewien procent. 
ChaimoWiCza przetrzymano przez pewien 
czas w aresztach, poczerń go zwolniono 
i śledztwo przeciwko niemu umorzono 

leszcze przerltem Borys również po. 
•padł w zatarg z władzami z racj i sprowa­
dzenia do Lwowa młodej, bo IjCftjCfj 
zaledwie 16 lat dzewczyny ze Situ.^.la­
wowa, kióra uciekła od '"odzieów. p. ry* 
dziewczyn? owa umieścił w jednym t '• •'. 
iów lwowsktrh. Kod/ina przez pol.' ie 
poszukiwała córl;i. Znale.1: ono ją w jed-

nyjii z hoteli lwowskich, cnlstawiono ją 
do Stanisławowa, a Borys przez jakiś 
czas 

siedział w aresztach 
Wczcraj do Wydziału śledczego yc 

Lwowie przyszedł telcfouogram z Urzędu 
śledczego w Waiiszawie z poleceniem ia -
(ychiniastowego aresztowania B n r v sa 
Chaimo."'Cza pod zarzutem szeretru szan­
taży i oszustw. Równocześnie z Borysem 
poleciła policja warszawska aresztować 
.Helenę Niewiadomska) znm. w Warsza­
wie przy ul. Nowy św.at 4S i Anielę Ma­
rię Jaworska, z im. w Warszawie przy ul. 
Pt la Skaryszewski*. Niew adoms' ;i i Ja­
worską sprowadził Borys % Warszawy 
do Lwoera i umiek i l je w jednym i pod-
rzędiiycli lokali luow.^k cli. Obie mają 
na suniieniii oszustwa pij^clnione w VVar 
s-zawic. Policja lwowska wyżej wyirdr- io-

tiójkc, aresztowała i ods(aw!;i do War. 
szawy do dys-jiozycji sęil/iego śledczego: 

S wini ę j j ) W $ l p M y $ y r ęgajf Ĵ n tcrp. 
2 miesiące wiez ien ia za o p ó r . 

Z Kutna donoszą; 
We wsi ImiclineJc. pow. kutnowskiego, 

doszło do następującego zajścia: 
Do mieszkanek lej wgj, sióstr Lutze, 

przybył sekwestrator urzędu skarbowego 
w asykje pol.eji. aliy dokcu^ć egzekucj-

za zalegle pedatki. 
Siostry Lutze wypiniti ly n* urzędników 
śwjnjc z chlewa. Urzędnicy... uciekli. 

Epilog lej sprawy rozejrial h.ę prWil 
sadem, któły opornych podatników skażaj 
ra 2 miesiące więzienia. 

H E N R I D U V I L R N O I S . 

Po najróżncrcdnicjszych perypet]-».eh 
życiowych p- Bćgureip) otworzyła sklep z 
kosmetykami->zminkami', farbami i perfu­
mami pod firmą „P ła tk i różv". LuJny 
sklep, jak przyznać należy, przypominają­
cy sw ; ją la idzn: . białością izirlande-ii i 
aztukaterji [ sztychami, jakie «o zdobiły, 
osiemnasty wiek, w którym tyle używano 
różu, muszek i pudru z zapacheai i ry- ; 
•ów. 

Właścicielka sklejju wywoływana WTa I 
żente mumji, ubarwionej żywemi koloia-j 
m i ; usta jej krwawiły się czetwieruą <v p ó i 
pękanem bielidle jej twarzy, a mętne oczy 
okolone byłv rysunkami błękilocgo ołów­
ka. .Siedemdziesięcioletnia „bogin i" przy 
każdym mchu roztaczała ciężkie fale c ! u 
rzających perfum; uróżowane jej u?/./ Zfco 
bi ły iałsz-ywe perły; szkliste kamienic pici 
tcionków połyskiwały na palcach o oazu 1 

cjctacli w ylakierowanych z artyzmem. 
Sklep otwierał swoje podwoje dopierj w 
południe, ponieważ jeizp właścicielka po­
trzebowała dłuższego czara na przyspto-
wanie swojej twarzy dla klientek, chcąn 
dać im poglądową lekcję sztuki kosmsty 
eznej, która wszakże zamieniała sic w po­
glądową naukę bezsilnoici yyszelkiej szluk-
wobec ztba c ł - l u . 

Damy, przyzwyczajone cło przygóti i 
ładn'*. wrażeń, w wieki: rezygnacji chę'n»e 
poświęcają się drołinemu handlowi, / j iaj-
fJując skromna przyjemność w schronisk*.' 
A łepu. Pani Bepureuil raczej przyjnwwva'a 
wrłzyty niż trudniła się sprzedażą. W y ­
rzekła się śmiechu, bowiem «mieeh, ch-ć 
banowi zjawisko wrodzone człowiekotfK 
niszczy artystyczną pracę wyemaljcwanęj 
kobiety. Wzamiari jednak przv zacnwa-
lanlw swę^frilowaru, wygłaszała /-d'.n:» 
przyprawione szczyptą psychologii: 

-mm ̂ e^hc^ !.i>!..iwa paiu zwrócić u>*a 
»ę nj i len krem; wystarcza iloić o i e w i ^ ; 
•rn id ziarnka groszku dl-> roztarcia n i 
•ironiach r.rzed pójściem do łóżka N a j -
hitellgentniejóze kobiety starzeją się prze 
ijewszy&tkiem na sluoniach.. trzeba temu 

-nab iec w QQre». nietrudno o to. hy ttic4 

czyźni uznali nas za )>okonane... Zawi jam 
pani mały słoiczek w cenie pięćdziesięciu 
franków. 

Sklep ten był istotnie uroczym /.akii 
k iem' Wszystko w nim bvło świeże i p i ł -
nc wdzięku, nawet papier do pakowani, 
w kolorze jasnoróżowym i lazurowy aźmi 
rek. Kasa czyniła wrażenie wkatulk i J» 
klejnoców; banknoty spoczywały w • v.>z*t 
ce z zapachem bergamoty; księga racium 
kowa miała kształt i oprawę almanach ! 
pikantnej treści, a powietrze było pr_».esyio 
ne wonnym pyłem waporyzatorów, dzia­
łających bez przerwy. Włóczęgi, miiajacy 
sklep, ze wstrętem wciągali niezwykle d U 
nich zapachy, przenikające nawet na u-
lice. 

Pomocnicą pani Bćgureujl była brzyd 
ka i brudna, „kusajda, załatwiaiaca <rub 
f i * roboty w pokoju za aklepem. 

P. Bćgureuil poświęcała wolne cl : vii? 
uważnemu egzaminowi sweco oblicza; j 
dzi fk i stałemu przeglądaniu sie w !u>U/ f ! 
przestała widzieć się we właśctwera śv ,e | 
tle, i z.achowała w pamięci tylko złuon«;' 
podoblerrsrwo • W ł t ó i c*~bv w półmrok": i 
'•lepu Dlatego porównywała cnotę .--\vr1 

tat przejrzałych z niew •tłumaczoną ie :y-
gnacją młodej aktorki w rozkwicie SWftga 
(aientu. 

— Miłorć. — twierdziła. — interesu­
je nmie j i iż tylko jako zjawisko u n-

nych. . 
Pewnego dnia, gdy zajęta była rozyle 

pianiem sobie sztucznej rzęsy, porzucić mu 
siała nagle to zajęcie, nacisnęła spwzfce 
rczpyjacza i. rzuciła się na spotkanie wcho 
dz^cej do sklepu młodej klientki. 

— Czem służyć mogę? 
A l e przybyła wyciągnę la do nie: rę>t. 
— Dzieńdobry ciociu i A wiec na-

.>rawdę nie poznajesz mnie? Widać utv-
am uieźle! 

i -̂ Ach? to Lucierme! 
— - W e własnej osobie, ciociu! 
I JLucif-nne roipoczcU swajc wynur:e 

nia: niatka jej rozporządzała bardzo »ki^m 
tiemi środkami, więc Lucienne s*mi ia< 
(Jtt sobie musiała.. Obecnie bvła htt za­
jęcia i g r ' owa przyjąć każda pracę. Do­
tąd próbowała już .szczęścia w różnych <za 

była nauwywclk.4 is^yk* fr^KU 

skiego w rodzinie brazylijskiej, lecz i ió-
ciła miejsce ze względu na brak zna)or.i.v 
;'ci U. tografji, co oczywiście wykryto wkiól 
ce. Zkolei była agentką handl ;wa (sprze­
dawała chtuteczki cło no«a). a MMi/ ic i t 

garderobjana u aktorki 
— A mara tylko dwadzieścia l i i ! — 

'akoiiczyła duin^. 
P. Bćgureuil wydala okrzyk, na ut'<V 

/.łożyły się: zazdrość, żal i podziw. Dwa 
dzieścia lat ! LucYnnc była ładna ciziew-
czyn*. okrągła, dołirze zbudi/wanćj, z za-
dartym no.«kitna i p^ dziecięcemu iiairtne-
mi cczyma. Nie ue;zvła ^ie nadzwyc/ajn;j 
bystrością umysłu — było to zres/.ta dzie 
dziczne, bo\s!em rodzina jej ojca odzna­
czała się niemal rwieizęcnn ogłupieniem 
— ale zawsze lat dwadzieścia! Dwadzie 
tcia lat, to znaczy: miała w(osv, zęby. hu 
.nor. jędrne kształty j jasnowłosa i różową 
<łlcwę, której podobiznę urcieścv można 
było na pudc lku z mydłami toaletowemi 
N a v.m wid-.'k tej wyzywającej m l c d o ' i 
j) Begurcuil przeszedł dreszcz... 

Przyczłc ^ej objawienie. 
— Zde jm kapelusz! — rozkazała - -

Mcże mi się przydasz. Wystarczy tylko, 
byś rtosowała się śiepo do wszystkiego, co 
« każę T o nietrudno! T y l k o proszę, że­
byś się trochę „rozruszała". 

— Zrobione, ciociu. Znałam juz in­
żyniera, aktora z kabaretu i kupca... 

— Nic o to mi chodzi. Z a kogo mnie 
masz} G d y mówię, żebyś sje rozruszała, 
chcę przez to powiedzieć, żebvś była u-
przejma dla klientów, umiała ich namó­
wić do kupna i unikała popełniania nie­
zręczności. W sklepie nazywać ornie bę­
dziesz p. Begureuil A jeżeli zagadnę 

ciebie przy obcych, odpowiesz, mi głosem 
poważnym i spokojnym. Zrozumie!**'?.. 
Zaraz ci jeszcze ccś wy dumać zę.. Z a 
chwilę... bo ktoś wchodzi... 

Rozpylacz znowu został wprawiony w 
ruch Weszła klientka. Sądząc r. braków, 
jakie wyliczyła była tc dobra odbiorczy 
ni Wyt fąp i la z hfrłą swych dolegliwości: 
łupież, wągry na nosie, opwzchniełe trsła, 
zmarszczki w; miejscach, gdzie dawniej 
były dołeczki na twarzy... 

LskaiiStWJO jciaak było pod ręką; doik 

kremu na zmarszczki. Ty lko , że klientka 
wahała się \v->bec reny. 

P. Begureuil użyła ostatecznego art:a-
menlu. 

— Proszę panią przekonać sie naocz 
nie.... Mo ja ekspedientka.. pani L.ucien 
ne, proszę zbliżyć «?e . ma lat czterdzie 
x i . . . A jak wygląda, dzięki użytkowi le-
go kremu?! 

-* Czterdzieści l a l ! ? — zdzi -viia się 
klientka. 

— Tak jest. proszę pani. — po tw i i i ' 
d/ i ła Luciemie giosetn grobowym, koń 
czyłam czterdzieści lat szóstego stycznia. 

— I możesz przyznać sie przed panią., 
jak W7glądałaś przed użytkiem kremy; 
okropnie Przy pomccy kremu pozbyła 

się wąsów, „kurzych łapek" i nieczyil»>'cj 
cery. Obecnie uchodzi za siostrę iweffct sy 
na, córkę swego męża i wnuczkę *w?go 
ojca . 

Wstrząśnięta i przekonana namacalnym 
dowodem klientka nabył-> cdoik kremu, 

dwa flakony perfum, ołówki do brwi. wo­
dę odmładzającą i inne akcfwria. Powo 
drenie Luctenne zostało zapewnione. 

Jednakże z biegiem czasu czterdziestka 
/.aczęła jej ciążyć, zwiaszcza wobec pa­
nów. Uprzejma p. Bćgureuil postarała się 
wyrównać je j lata, wyznaczając jej piętna 
ście wiosen, przy sprzedaży specjalnej o-
1 .'4.1. przeznaczonej do roz^vimcr.ia biu­
stu. Odtąd Lucienne przy zachwalaiiu 
kremu miała lat czterdzieści, przy zaoiia-
rowaniu opaski — piętnaście. Rozmaitość 
bawiła Lucienne, a w chwilach, gdy miała 
tylko lat pięUiaście nazywała p Begureuil 
„mamusią". 

W tem spokój tej ostatniej zc-slal za­
chwiany przez osobę niejakiego pana Le-
dombrique. u farbowanego na czarno jego 
mościa, o podrygującym chodzie i staro­
modnej elegancji .dotkniętego ponadto nie 
prawdopodobnem niemal krótkowidz'wen; 
Wobec częstych jego wizyt o. Begureuil 
sadziła zrazn, że przychodził z powodu 
Lucienne, lecz przekonała «łc wkrótce, z 
dumą i wrzuszemem, że chodziło o nią sa­
mą, cidy otaczać ją począł czułemi, dy-
skretnemi względami. Ilekroć przychodził, 
wyprawiała cod Jakimś p o ł o i c j d Luciccn? 

by dostarczyć mu sposobności do oświnJ 
czyn. 

Rozmawiając ze swoim wielbicielem, 
•karżyla sic zawsze na trudne po'ożenV 
•aiiodcj jeszcze wdowy z piętnastoletnią 
córka: 

— Mia łam lat dwadzieścia sześ*', t> 
uuzdrzyła się - gdy urodziła mi się cór« 
ka .. Jestem stara, bardzo stara... nie 
che? ukrywać swych lat... 

Z a wszelką odpowiedź czule ściskaj 
jej ręce 

Pewnego wieczora p. Ledombiique 
przyszedł na krótko przed zamknięciem 
sklepu, a jego gorączkowe podniecenie 
zdradzało najczulsze uczucia. W drwi l i 
jednak, gdy p. Begureuil miała juz usu­
nąć Lucienne sama została zawołana przez 
„kusajdę" do pokoju za sklepem. 

— Mo ie dziecko, — rzekł p. l-edom 
br?que do Lucienne, — korzystając z te-, 
go, że jesteśmy *ami, proszę dać nu szyb­
ko krem odmładzający. Oto 50 franków. 
Chciałbym odmłodzić się trochę... A l e 
niech ; ,Ona" nie dowie sję, o tern. T y l k o 
czy będzie to skuteczne? 

P. Begureuil wracała iuż i usłyszała 
jego słowa Serce jej zabiło radośnie, na 
myśl czułego opiekuna, jakiego zyska. 
Lucimne zaś starannie pakowała krem w. 
różowy papier, owijajączo lazurową wstą 
żeczką. A pomna swego obowiązku i wie* 
ku przy kremie, recytowała ciosem głębo­
kim i poważnym: 

— Czy będzie skuteczne? Proszę pa­
na spojrzeć na mnie. Przv pomocy tego 
kremu pozbyłam sie wąsów, zmarszczek? 
i nieczystości cery. M a m lal czterdzieści 
syna w wojsku... Przed użytkiem kretmi 
wyglądałam okropnie... 

P . Lodombricrue drgnął. Odwróci ł sie 
ujrzał przedmiot swojej miłości oczyma, 
z których spadło bielmo, i uciekł czemptę 
dzej 

P . Bćgureuil. pobladła pod szminka, 
wahają się pomiędzy wściekłością a 'im 
mdleniem. Lucienne zaś cfągneła głosem 
naturamyra: ' 

— Prawda, ciociu, zdaic m i się, ża 
zaczynam wprawiać sie w swoje czynno­
ści? Dobrze wyjwiązuic się z reklamy, co?; 

.Tłum. U M . 

T J r zypadek zrządził, że dzięki inlorma' 
cjom, udzielonym ze źródeł prywatnych, 
dopiero dziś policja w Bielsku dowie. J 
działa się. bliższych szczegółów zbrodni j 
i dzięki wskazówkom, udzielonym przez 
osoby postronne, zdołała wpaść na trup i 
zbrodni. 

Dzięki tym informacjom prywatnym 
policja w Bielsku mogła onegdaj przy­
stąpić do aresztowania 37-lctniego Ada . 
ma, Koziora z Wieszcząt, który przyznał 
się do zarzuconej mu z-bredni i zeznał, 
że strzelał z karabinu wojskowego, kt '"ry 
przyniósł z sobą z wojny, a następaie 
sprzedał niejakiemu Rudolfowi KjT$£z\ 
cc, Wieszcząt za 10 koron austriac­
kich. Pozatem zeznał on, że zamierzał 
on zastrzelić ówczesnego dyr. i rż . 
I^euchtmetzera, chybił jednak i zastrzelił 
przez omyłkę świerkota. Karabin ode­
brano Gruszce. 

Dalsze docliodzenia wykazały, żo Ko-
ziór dokonał zbrodni ua skutek podże-
j;ań ze strony ł2Jetniego Pawia Farugi , 
oraz brata je.fjo 3G-letniego Karola z Wie . 
szcząt, których aresztowano wspólnie a 
Koziorem i odstawiono do dyspozycji są­
du. 
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janowska najlepszą zawodniczką. 
Świetni sportowcy pod dachem... 

W d n i u w c z o r a j s z y m o d b y i y % i c 
w P r z e m y ś l u p ie rwsze z i m o w e lek­
k o a t l e t y c z n e m i s t r z o s t w a Po lsk i w 
ha l i . S t a r t o w a l i l i czn i z a w o d n i c y ze 
w s z y s t k i c h o k r e s ó w , Osiasrnięt" w y 
n i k i sa naosrół dość dobre . 

W v n i k i techn iczne p rzeds taw ia ­
ją sie n a s t ę p u j ą c o : 

Bie j r m t r . przez p ł o t k i d l a 
P a ń : p ie rwsza B i a ł a s ó w n a P o e o n 
K a t o w i c e — S,Q sek.. d r u ^ a W i s z -
ka A Z S . L w ó w o, 3 s. 

B i e c > k i m . p i e rwszy S a w a r y n 
Poe-oń L w ó w : 0.^1.2, drusri Taku-
b o w s k i . ( S o k ó ł Poznań' ) Q . ^4 . 

R z u t ku l a d l a p a ń : p ie rwsza Ja­
sieńska ( A Z S . P o z n a ń ) T I . I T m t r . . 
d r u g a Tanowska ( K r u s z c E n d e r Pa ­
bianice") 0.0 m t r . 

R z u t kula. d la p a n ó w : p i e rwszy 
Me l i asz ( W a r t a P o z m n ) T4.0? 
m t r . . drucri T h i l i r n e r ( S o k ó ł Poz ­
nań") 14 .01 . 

S k o k w z w v ż p a n ó w : p ie rwszy 
P h w c r y k — ( A Z S W a r s z a w a ) |*W 
Ćtffl O ru t r i — Niemiec z P o ^ o n ' 
l w o w s k i e j 18ś c t m . 

S k o k w da l z miejsca d la p a ń : 
p i< rwsza Jasieńska 3,36 m t r . . dru*T8 
W a s i l e w s k a ( P o g o ń K a t o w i c e ) 2.21 
m t r . 

Skok o tvczce p ie rwszy P ł a w -
-'• « m 

c z y k — 3 .71 ó . drueri L i c h t b a u m P o 
sroń L w ó w ^ .ń i m t r . 

S k o k w z w y ż d la p a ń : p ie rwsza 
Tanowska ( K r u s c h c E n d e r Pab ia ­
nice.) \Ą2 c t m . d r u e a W i s z k a \ \ > 
c t m . 

Bieg" SOO m t r . d la p a ń : p ie rwsza 
Ś w i d i r s k a /. A Z S poznańsk iego 
1.33,4 rn . . drugfa N o w a c k a ( A Z S — 
W a r s z a w a ) 1.^4.2. 

B i e g =;o m t r . d la p a n ó w : p i e rw ­
szy S i ko rsk i z W a r s z . P o l o n i i_C,7 s „ 
d r u g i T r o j a n o w s k i A Z S — W a r s z a ­
w a C.8. • r 

śo m t r . p l o t k i : p ie rwszy N o w o ­
sielski z < ' ; : icov j i 6 ,0 s., d r u y i N ie ­
miec 7,2. 

Szta to a t r z y r azy 8 0 0 m t r . p i e rw 
szv A Z S W a r s z a w a 6 .46 .4 . d r u g a : 
P o g o ń k a t o w i c k a . 

Skok w d a l : p i e rwszy P ] a \ \ : zvk 
6, =2 cm. , d n i g i N iemiec 0 . * t , 

B i eg =io m t r . p a i U u ic rwsza j a ­
nowska . 6 .7 . d r i m a W i s z k a . W o g ó l ­
ne j p u n k t a c j i p i e rwszy A Z S — W a r ­
szawa 2S p u n k t . D a l e i P o g o ń ka to ­
w i cka 18 o.. P o g o ń l w o w s k f rS p. 
K r u s c h c E n d e r \ \ p u n k t . .. 

r N a g r o d c d la na j lepsze j zawo-
dnfezk i zdoby ła Tanowska. z P a b i a ­
nic. 

1 porażki 
p o l s k i c h r a k i e t . 

W S z t o k h o l m i e o d b y ł się m iedzv 
n a r o d o w y mecz l e n n i s o w y nomiedzw 
w a r s z a w s k a L e g i a a k l u b e m A . 1. 
K Pierwsjre i fo dn i a po lscv tepn i -
-"-•c.i odn ieś l i d w a z w y c i ę s t w a i iedna 
porażkę ; W grze p o i c d v ń c z e i pa­
nów r łocRVł) i (k i p o k o n a ł m i s t r za 
Szwec j i Sode rs i r ema w cz terach se 
•ach" <>:*. ?:6. 6 : ? . &:\ą a W i t t m a n 
• " ' . - g r a ł z Schroederem 1:6. 4 :6 . 
' r| \V grze p o j e d y n c z e i pań Tedrze 

<ka nokona ła Snedc r l i o lm 6 : 1 , 

W r!.-iU/-\ n i c iągu t u r n i e j u Pola­

cy ponieś l i d w i e po rażk i . 
fedyne z w y c i ę s t w o dn ia m a d o za­
n o t o w a n i a l ed r ze iowska . Na z a w o ­
dach obecni bv i i k r ó l G u s t a w - A d o l l . 
następca t r o n u i ks iężn iczka Svb i l ! a . 
T łoczyTisk i u iespudz iewanic p rzegra ł 
zc Schroederem s,:6, 4 :6 . Tedrze 
\k w s k a pokona ła T u o i u s s o n 6:?. 7 : ; . 
vy grze oodwóine. i patu,>v: p a 
ra . szwedzka Socde rs t r cm 
Schroeder odn ios ła z w y c i ę s t w o nad 
Pftfa polska T l o c z y ń s k i - - W i t t m a n 
6:0. 6 : 2 . 6:2. 

p o t e m z N i e m c a m i . 

lak już donos i l i śmy , w i ) i t r w s z e i 
rundz ie t e g o r o c z n y c h w a l k o p u b a r 
D a \ i s a reprezen tac ja Po lsk i wa»N 
CZYĆ będzie z H o l a n d i a . W razie zwy­
c ięs twa nad t v n i p r zec iwn i k i em Po­
LKO' spo tka ją sie w d rug ie i nn id .de 
z N i e m c a m i , ' k t ó r z y n i ewą tp l iw ie 

p o k o n a j ą s w e g o , p r zec iwn i ka 
z p ie rwsze j r u n d w E g i p t . 

Mecz P o l s k a — H o l a n d i a odbyć 
sie mus-i du dn ia 9 m a i a b. r. H w k i i -
t u : l n v mecz z N i e m c a m i — do dnia 
21 m a i a b. r, 

B o k s e r z y w s a l i G e y e r a . 

C i e k a w e w y n i k i w a l k . 

W Jjaio wczorajszym zor^mizowa ła srk 
f ja bokserska ŁKS"U n i | . ; . l / >Uu i . im t ttH/O 
dy w m I I Geyera. na które p rzyby ło dwu 
zawodsiikow te Skry warsz-: wskwsj. Zawody 
m i a ł y przebieg bardzo Inter *ująr.y, ptay" 
••/••ni utojejekawiej wypadła 1 dka Uawiua t 
Bia łyn is tok icrn zakończal i* ; c « n c n i (WTcif 
s twwn Bia łys loka. 

Dobrze też •»pi»»li się Krzywańsk i 1 i 
Wożniak iemicz. M i ł ą niespodziankę zrob i ł 
Kos ińsk i , 

meycięsat „piertaitrgn kroku'', 
k tó ry etocjjył *upc łp ie równorzędną walkę 
r. flsSnern f t l T > . Występujący po dłuższej 
p rzerwie Knstose reprezentował się t>łabo. 
Również pon iże j ł w o j f o rmy l i c z y ł K l i m ' 
m a k . 

Oba j w a r s t a w i a n i * : Wurlki f twir is i Gło 
Wacki nte repr«»ontow»l i specjalnej klasy. 

— f o 

W y n i k i posz«zegńliivrl) ł \ ; i lk | i \ | y nasU-pn 
JĄC«: waca BUMFLKL Sz> ni^icMirz (Bar Koch 
ba> reni*sii ie /. Krzy>*a!i»kini I I (ŁKS), po 
walce z i in r rn ic równe j . Waga kogucia: 
Kr«>«nń*Vi 1 ( ŁKS) zwycięża na punkty 
Bicera 11 I UT> j P le l rzyńsk i ( L K S i remi 
*u j« s Wóilkowvl<ini (Sk ra ) . 

Waga p i ó r kowa : Bia łystok ( B K ) M j« 
pewnie na punk ty Gawina (GeyerK \S'oź 
niakiewiez (G«yer> b i je pruer. K O w d n r 
«iej rundzie Kustosza <LKSK Wti»o lek­
k a ; K l imczak ( ŁKS) zwycięża po n i c 
i ! ^kaw« j walce na punk ty Głowackiego 
(Skra l . Waga półśrer ln ia: Szon ( U T ) b i ­
je K i punk ty Kosińskiego ( L K S ) . Waga 
pó łc iężka Łompieś I K P zwvrięża n;i pan* 
k ł y Włodarsk iego ( Ł K S ) . 

Sędziował w r inpu p. Sierota K< t 
Publiccnoścj około .i00 o«ób. 

— Warszawa 
W s p a n i a ł y r a i d a u t o m o b i l o w y . 

Kiepska pogoda w Krynicy. 
H o k e i ś c i c z c k a l ą . . . 

Z p o w o d u z ł ych w a r u n k ó w a t ­
m o s f e r y c z n y c h t u r n i e j h o c k e v o w v 
o m i s t r z o s t w o P o l s k i zos ta ł p r z e r w a 
DV . Zapow iedz iane na niedzie le 
mecze nie o d b y ł y się. W s z y s t k i e d r u 
ż y n y , czekają do pon iedz ia ł ku w i e ­

c z o r e m na polepszenie sie w a r u n ­
k ó w . Tężeli w a r u n k i beda s p r z y j a j ą ­
ce w pon iedz ia łek p ó ź n y m wieczo­
r e m odbędą sie następu jące m e c z e : 
L e g j a — A Z S . W a r s z a w a . A Z S . Poz ­
n a ń — P o g o ń . 

-0QO-

P r ó b y s p r a w n o ś c i . 

Zapowiedz iana na r o k bieżący 
w s z e c h ś w i a t o w a S p a r t a k i a d a zosta­
ł a od łożona do r o k u 1034 z p o w o d u 
ma łe j l i czby 

zg łoszeń z a g r a n i c z n y c h . 
• « » 

W r o k u b ieżącym na teren ie So­
w i e t ó w pó ł m i l i o n a s p o r t o w c ó w o d 

b \ ł o w s z y s t k i e p r ó b v sp rawnośc i , 
w y m a g a n e do zdobyc ia t a m t e j s z e g o 
P O S ' u . noszącego m iano . .Go tów do 
p r a c v i o b r o n y " . 

P o n a d t o — d w a i pó l m i l i o n a 
m ł o d z i e ż y sowieck"iei zna idu ie się w 
t rakc ie o d b y w a n i a p rób . 

Sport w kilku słowach. 
(—) Zapowiedziane na wczoraj ostatnie 

spotkanie o mistrzostwo okręgu w zapasach 
między Sokołem a Kruszeendcrem nie odbyło 
bię z powodu niestawienia się drużyny pabjani-
ckiej. Sokół otrzymał wobec tego walkower 
21:0. 

(—) W lokalu Makkabi odbyły się indywi­
dualne mistrzostwa panów w tennisje stoło­
wym. Mistrzem okręgu na rok 1933 został 
i-zwhjcer (Jutrzenka), który pokonał w finale 
Henddelesa Makkabj. Trzecie miejsce zajął La 
Stecki (Orlę). • 

W sobotę odbyły się w dalszym ci^gu 
zawody szermiercze o nagrodę przechodni!} im. 
dr. llrrałowskiego. Po drugim dniu skotkań 
prowadzi w tabeli Pol. K. S. 20 punktów przed 
IU.S eni 10 p., WKS-em 10 p. Pocztowem P. 
W. 8 p. 

(—) Przy niezwykle licznym udziale człon­
ków cdbyło się w .sali Rady Miejskiej doroczne 
walne zgromadzenie łódzkiego Klubu Sporto­
wego. Po wysłuchaniu sprawozdań ustępujn-
cycli władz udzielono im absolutorjum, po­
czerń dokonano wyborów nowego zarządu. Pre 
ttrgfttt zestal ponownie wybrany przez aklama­
cję dotychczasowy prezes klubu pułk. dyp. Chi-
larfk: Bugenjusz. Do zarządu weszli pp. Ko-
nopku, jnż. Rau. Skibicki, Pfeifer, Szumlewski, 
Goliński, prok. Zgliczyński, pułk. Harasymo­
wicz, Wnukowski, Krachulec, Lange i jnż. Ko­
walski. Zastępcy: Krysiński, Wardęszkiewicz, 
Pębalski i Grajwoda. Komisja rewizyjna: Fcja 
s-enjor, Kogacki 1 Salm. Sąd koleżeński: Mjr. 
Mar.-zalek, sędzia Maurer, dyr. Kalinowski, 
i n i . Dąbrowski, Dufka i Wislawski. 

( _ ) W ł n i k i " ltte«jcl> iirtiet!ko-i)odta;sk!ch 
zawodów lotniczych przedstawiają się jak na­
stępuje: 

Lot na trasie, i|;-rw.sze miejsce ChorzewskS 
(Lwów), drugie — por. Pronaszko (Warsza­
wa), trzecie — pkt. Haleski (Warszawa). 

W sztafecie lotniczo-inotocyklowosamocho 
dowej, pierwsze miejsce zajął" por. Pronaszko, 
l*ir. ie Chorze.wski. Z motocykl: pierwszy p. 

Kuczyński. Lądowaniu w prostokącie: pierw­
szy p. Kołaczkowski z Lublina. 

Ostateczna klasyfikacja we wszystkich kon-
Kurericjaeh nie została jeszcze ukończona. 

(—) Z powodu odwilży nie odbyły *jc % 
7akopancni zapowiedziane imprezy narcii;rfkie 
wchodzące w skład igrzysk, prayczeni na Kro­

k w i <«dby'y sic jcd.vn)e skoki próbne. W m c 
czu hokejowym żydo\x&k9 drużyna z :Do'.ski 
tokootiła ..Kmnunię" 2:d (0:0, 0:0, 2:0), 0 ! i i 
bramki dla Fclski zdobył Sendrcr. W jeź­
dzie f i jurowej piciA-sz.: i n i e i ^ : za'ał ł jrs'cr 

(_ ) Odbyh- * k wc Lwowie dwa dn. ; > /> 
wc spotkaniu bokserskie w których Pogor. yo-

R a l d a u t o m o b i l o w y O s t e n d a — 
W a r s z a w a odbędzie się w dn iach po 
m i e d z y 15 l i pca o s ie rpn ia b. r. 
B e l g i a z a o f i a r o w a ł a n a g r o d y pie­
n iężne w og-olnej sumie — T O M o © 
f r a n k ó w . 

W p i smach be l f f i i sk ich p o j a w i ł 
sic a r t y k u ł prezesa M i ę d z y n a r o d o ­
w e g o Ż w . P z i c n n i k a r t t ' S o o r t o -
w v e h . p, B o l n , n a t e m a t wspo tnn ia -
tresro r a i d u . Za in te resowan ie r a f d c m 

jes.t t ak d u i ę , iż d o redakc j i p isma 
..L,cs S p o r t s " nap ł ynę ło iuż 

o k o ł o 40 zg łoszeń . 
R a d c a pose ls twa n iemieck iego 

( t rasa # r a i du p r o w a d z i przez N i e m ­
c y ) ośw iadczy } p r e z e s o w i . A u t o m o ­
b i l k l u b u w B r u k s e l i , p, Pa t r i s . iż 
mlarodaine, c z y n n i k i nJcmieckic po* 
czynią, wsze lk ie ułaTwTcula, jak ich 
domagać się beda uczes tn icy r a i d u . 

TENNIS W NOCY. 
S z t u c z n e s ł o ń c e n a k o r c i e . 

Xli 

„ P rzeds ięb io rca t c n j i j s o w y w 

ryce p o ł u d n i o w e j , z r o b i ł c i ekawy i, 
iak sie okaza ło p rak j tyczny ekspe­
r y m e n t : ośw ie t l i ł p lac t c u n « o w v 
t a k s i l nem i l a m p a m i , r zuca iacemi 
ś w i a t ł o 3 ffórv. że e r a w tenn isa u-
Draw iana na jego k o r t a c h , przez bez 
t r o s k i c h bogaczy a m e r y k a ń s k i c h . 

iest z t a k i e m samem powodzen iem 
PO zachodzie s łońca 

d o późne j nocy . 
N o c n y k o r t t e n n i s o w y W K a u -

zas C i t y iest o i c r w » z v m tc«ro r odza ­
ju p r zeds ięb io r s twem n a w e t w A f n g 
rvce . Spodz iewa ją się jednak w k r ó t ­
ce w ięce j naś ladowców p p m y s ł o w e 
go p r z e d s i c h i " r c \ \ o i on i e i a 

OQQ • 

...WISISZ BYĆ MOJA" 
na ekraiiic ..Luny". 

Znów sztuka teatralna (farsa VcrncirUle'A) i 
znów — doakonaly tilni. Tajemnica „kinetyzo. 
v,an :3'" utworów, opjrtych — y.dawałoby się 
— jedynie t u djalJSO. i-st jak się OKAZUJE, PO-
prostu tajemnica... 

zdolności reżysera. 
Sers;u»z 1'oligrwc wkW 5 ̂ lysz^• ,.ki])c»\^•o'•, 

to te j nie daje się uwieść zabawnym i dow­
cipnym aforyzmom i częstując nas r ta t i i w nfa 
re. daje przedewstystkfein to, czego nie da 
nam Z%q-m teatrT kombinacje czasowo.pr:e. 
i tr jennc. 

Dlatego też IOZ'11'.'WA, prowadzc-na W JED­
NI -ti miejscu, O pewnej gudzifnle. I osoba X. — 
ivoaczy się W iAineni miejscu, o iir.iej godzin 1: 
z osoba Y. Co za świetny efekt montażu dźwiw. 
kowe?o!... 

Altło SCENS, w której maż opowiada żonk o 
tem. jak jadać „ua robotę'" będzie nędznie mie. 
RKAL, rnosił OKROPRĄR !i|imat itp^ wzyczeni pa. 
trzymy NA wszystkie rozkosze Kiriny i. j . na. 
to, co naprawdę czeka opowiadającego, ale co 
cr.ee prz<;d żona za.:afć. 

Tak(.-li tricków montażowych i wzrokowo-
dźwiękowych mamy w filmie sporo. 

U, zręcznie skoBistruowauty scenarju&z. Te . 
mat Jtieraz już wykorzystany. n4 ekranie uje-
•o oryginalnie i dowcipnie. 

Mamy więc zaów bosateso i pwysto.tyesi 
nilod/.ieńca, który pragnie 

poślubić" mężatkę-
Na izczęście zdradza Ja mąż, o czeni żona ui2 
wie. lecz co wykorzystuje zakochany to«KN-
rent uroczej mężatki. 

Dalej wsz>^tko -wiadomo. Chodzi bowien; 
tylko o to. ażeby aaśleproiu i pewija wttrrtości 
meid kobieta otrzymała dowód, że jest w błę. 
4z'.c Ody Unie małżonka na gorącym uczynku, 
gotowa jest rozwieść się i poślubić wytrwałe­
GO TNŁODZIATIA. który dal Jei wiele dowodów 
miłości. 

Reżyser umiał ten scenarjusK zatasceotto. 
wać w ipaiób pomysłowy, daiac wiele sytua. 
cyi zabawpych i pikantaiych. 

Dodijmy do tejo doskonały zespół aktor-
SKL t Rastrem Truvtllwn i Lucientm Baroux 
D3 czeh. świetne tempo, miły motyw muzycz­
ny ; dowcipay dialog — a będziemy mieli ty-
im> y film- w którym siary teatralny „ t ró j -
t.at:' MAŁŻErlski nabiera nowych b*tw w Wa. 

' konała Rekord 10:6. a Hasmonca-Gra.HKC (»:7. 
(—) Odbyło się w Warszawie nad#W3 :'a.i-

ne walne zgromadzenie Polskiego Zwiarku 
Szerinterczego. na którcm prezesc-tn wybrano 
:.'eaierała Fabrycego. 

(—> W Warszawie odbyło &ie dorocme 
walne zgromadizenie P'\5-u. ZcHrani wysłuchali 
sprawozdania nstepuja.ceso zarządu, peczeni 
dokonano wyborów nowych władz, przyczeni 
prezesem pozostał w dalszym cfągu inż. Frze-
worski z Warszawy. Na zebrainiu uchwalono 

i szereg wniosków natury organizacyjnej Wnio 
sek okręgu poznar.skicgo o reasumpcje u-
t-liwały tyczącej rozwiązania władz okręru i 
liyskwalitikacji p. Nawrockiego został odrzu­
cony olbrzymia, ilością głosów. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło sic w V\ar. 
sza>wie roczne walne zebranie Polskiego Zwiaz 
ku Motocyklowego. Prezesem pozostał naAM 
generał dr. Rotmperl 

(—) Zarząd PZPM-u zglasz:, na nałbliiisze 
walne zebranie wniosek tyczący się reorgani­
zacji systemu rozgrywek o Mistrzostwo P d * 
:-ki. PZPN sodBi sie zasadniczo na amiany u-
chwalone już przez ligę z ta jednak różnica, 
żc do kłasy A cdkręKoweJ spadać maja dwa o-
Stttnjk w tabeli ligowej kluby. Ostatni aulo-
maiycznic. a przedostatni po rozgrywce kwa­
lifikacyjnej z wicemistrzem PZPN-u. 

OZORKÓW 
W k ioskach g a z e t o w y c h A . C Z U 

R A P S K I E T w R v n k u oraz p r z y u l i ­
cy Ł ę c z y c k i e j m o ż n a z a m ó w i ć p -e-
n u m e r a t e p ism oraz p r z y j m o w a n e 
sa ogłoszenia do p ism k r a j o w y c h 
i zag ran i cznych . 

R A D J O - K Ą C I K . 

RASZYN, wtorek. 
11.40 Pr^eąląd prasy polskiej. 11..S0 Kom. 

meteor, wlla komunik. lotniczej. l l .St >śys:iia!l 
cza«u. 12J05 Program na dzień bieżący. 1.'.!C 
Płyty granioicnowc. 13.20 llrzed. Koni. PIM. 
15.10 Urz, Kom. Państw. Inst. tksp. 15.15 Ko­
munikat go->podarcz\. 15.25 Chwilka lotnicza i 
przeciwca^owa. 15.30 Kom. Państw. Urzcd. 
Wych. Pttyeza. i Państw. Zw. Sportoweeo, 
15.35 „Wśród książek" — omówi prof. H. Mo­
ścicki. I55M ..Zapoainiar.e stare przeboje'' fpły-
tyV IC.25 Odczyt dla nauczycieli n. t. ..Celt 
zadania dokształcania Ogólnego. — w y f l . p. ?t 
Tazbir. 16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00—17.5: 
Popołudnńwy koiucrt symforfozny. 17,55 Prc 
gran na dzień na^L 1S.O0 Muzyka lekka. W 
przsrwic wiadomości bieżące. 1°.00 Rozmaitości 
19.20 ..Listowne nauczanie rolnictwa'". I9.3>. 
Feljeton mazyczny. 19.45 Prasowy Dzfermik 
Radiowy. 20 00 Koncert popularny. 21.10 WfaÓO 
mości sr>jrtowe. 21.15 Dod. do Pras. Dz. Ra­
diowego. 21.20 Recital skrzypcowy C. Zathu. 
rcczkysgo. 22/HJ Kwadrans literacki: K. Wie­
rzyński ..Granice światła". 22255 Kom. metcoi. 
dla kom. lotn. i kom. polfc. 2300—24.(10 M i r s ­
ka taneczna. 

..10 PROCENT DLA M M E " 
na ekranie klno-teatru ..Splendid". 

°ierwsza polska komedia muzyczna'* -
słosi afisz 

l..i;:ą /. wad wspołc/esnei produkcji lilmo. 
.wej ; j , 'si jej -wirymość'*: jedea -po drugim uka. 
j ' ' j e sie * teres filmów w jedi.akowym rodzaju 
na jedr.akcAve prawic tematy. 

W tej ser;! komediowej film rcż. Gardana 
..|fl procent dki mnie'" stanowi i;ik dotąd punkt 
szczytowy. 

5ce:i.iri*tsz (15. Lajiid) opfewa przygody P° 
cztiwei rnalomieszczańskiej rędziny: rodzina ta 
a trzyma wszv w spadku 50 tysięcy dolarów, 
przybywa do Warszawy, aby zabawić sJe 1 

rabra i .Jasonu". 
Pizewudnikicm i faktorem jest Lopek, który 

Ti swoje tisługi pobiera 10 procent prowizji. 
Nie jest to jeszcze twór. mogący stawić czo 

\<j i wytrzymać porównania i zagraaucziiemi 
. .'.zamf' operetki ffinraw ej. Ale w każdym razie 
góruH bezsprzecznie nad swojenii poprzednika, 
mi ..krajowego wyrobu" odrobiny iiteligeu-
cji. 

Nie braknie w TAMTE syłuacyj f figur po­
ciesznych. aczkol'*de.k skąpanych w dość nie-
św.iiżyni sosie humoru. Najbardziej pod tym 
względem stylowym okazał się Władysław 
WalUf. Jako głowa rodziny. 

Jcnu też należy «awdzięcząc ti.ijQda4nie)sz; 
rerns" prz :c!IR dzenie jezdni w Warszawie do--
słowne ..po białsi l ini i ' ' , nabycie * 

pomnika Kopernika za S00 złotych 
i brawurowa p^.lka w dancingu. 

..Vis comiea'' Waltera, rubaszna i zawiesi, 
sta, trafia do serca widzom. Odmienny rodzą i 
lintnoru - - dowcip „szmoncesowy — reprezen. 
tuje Kazimierz. K rukwsk i . 

Rej. Gardan us lkwa! t naiwnych prsygód 
prowinc tonalnego matoła, kniry dostał spadek i 
Ameryki f przyjechał do stolicy — arobić saty­
rę na nialoniieszczańskie dorobkiewiczostwo wo 
góle. W montażu potrafił przeprowadzić kilka 
.recznycli przejść 1 pomysłów. 

Od csóln-^o tla 1 atmosfery groteski odcina 
św !eżośc'.ł i wdziękiem rola Toli Mankiiewt-
czówny. która swoim debiutem firnowym spra­
w i l i 

mila niespodziankę. 
Dobra aparyeia, br^ik manjsry i dcskoiuly. cz \ -
sto brzmiący słoy Sekunduje jej ze swnliodą ' 
IW adą Tadeusz Wesołowski. 

Wyróżnili się w rolach cpizod:.c i eh pp : 
jsrfecka, Czaplińska, Orwid. Skotiteczny. Sielań 
ski. Natomiast nie wykorzystano należycie ta­
lentu homcdjowego Haliny Rapackiej „zgubio­
nej'' w jakimś •PWMISFE. 

Piosenki miłe i melodyjne i całkiem udatnie 
zwią-anc z treścią filmu. Muzyka Adaima Ra. 
packiego, który stworzył świetny podkład mu­
zyczny, m- *n. zaś trzy przeboje: tango, iox-
irott l marsz 10 procent dla mnie' 4, kórj- wy ­
konał Krukowski. 

Film zdobył wstępnym bojem powodzenie. 
Publiczność woli komedie, n ż dlusic, ciężkie 
dramaty. Ma dość tragedii w życiu, w kinie 
woli > ic... pośmiać. 

„PROMIEŃ" 
w*. N . O ą k k * « * k i 

l6Ht Piotrkowska 1 1 , t « i 119-91 

Z i-fa atMiiaraika r. h. tept* 
•«d i i ł« dzi i i pitm friacatkftk i iiJi«Uldth 
aa kt ł f• pr tyJMi t Łafktw* Z(«««af« M i t l -
k!»j ff»»n«»r«łf. »r«i tak akaa** a* 
wtZTttki* krafav«, 

P#B«*t« r»»\ttt m ikłafiU «7-
bór ł a r n a H mód. 

Dodatkowa komisja poborowa 
15 i 16 lutego. 

W ciągu bieżącego miesiąca urzędouai. 
l adz ie dodatkowa komis ja poborów i dla 
roctai lu 1911 « starezyc': < !u i , k ro łn i i , a 
mianowic ie w dniach 15 i l ó lutcso. 

W dn iu l ó lu te -o w b u i l st-iwić »ic )./•/.••, 
dodatkową komis ją poborov -. mężczyżij j . 
k tórzy nie ntają dotychczas ur<fglt|»W«B#{0 
* ło«unku wojskowego i zamie-z \ :d i nu KMI 
nach komiearjatów ] io l i c j i 2, 3, 5, 7, c> i 11. 
zaś M dn iu 16 lutego zamieszka!' na tere 
nat-li komfsarjatów po l i c j i 1 , t , 8 10, 
13 i 14 o i le ot rzyn iu l i oni K o w a n i a '/e 
starostwa grodzkiego. 

Z L I G I M O R S K I E J I K O L O N J A L N E ł . 

\v' n iedzielę dn ia 12 ]utvgo Ł ó d z k i Od 
dział L i g i ] \ Ior*k ie j i K o l o u j a l n e j w sali 
M?cj*k ie j Szkoły Hand lowe j ( u l . K i l i ńsk ie ­
go 1091 urządza uroczysty obchód rocznicy 
odz\»k«ania przez Polskę dostępu do morza. 
.Na uroczystość złożą się: słowo wstępne p r e 
/*.«« Zarządu Oddz ia łu , odczyt p. p ro f . I 
Ziel i i isk iego o sprawie dostępu Po lsk i do 
morza, wreszcie występ orkiestry symfonice 
m*j uczniów Mie jsk ie j Szkoły Hand lou f t j . 

Ze %vzględu na cel propagandowy wstęp 
dla •m4c'i wolny. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Pani nie chce mieć dzieci. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufnę 
Teatr Popularay — Peppina. 
Mimoza — Dal bezrobotnych. 
Adria — 100 metrów miłości. 
Capitoi ~- \oo ie sady. 
Casinu — S>« l»djl. 
C/ary — I Zadzj złota. II Rcaig^. 
Grand-Kino — Pałac na kółkach. 
Ltdowy — duża sal„: Maska śmiechu; ma­

ła sala: I. Israsski pieniądza 11. śmiertelna Jaz. 
da. 

Luna — Musisz być moja. 
Metro — Sto metrów mlłośJ 
Oświatowy - - Dla dorosłych'- Kariera p a c 

n\ Dod": d l i mtodr.i.sży: Chłopci' do rzeczy. 
Palące — I Niebezpieczna próba, f i IlaUoT.. 

Tu mówi Jarossy! 
PM — Pat f Patachou. 
PI/e.J»i-I«ni« — Dr. Jckyll i Mt. ł lyte. 
Splmdid — 10 proc. dla intife. 
Stelow> — Skończona piciu. 
S»tuka — Bomby nad Monte Carl©. 
zachęta — Wesoły porucznik. 

Co zg otowa< jutro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżera. 
Schab c kapust f . 
Liiimnina grysikowa. 

WLN8ZLiJPvMY 

J u t r o : Romual4«wi . 
Wschód słońca 7.08 
Zachód — 16.30 
Długość dnia *>.JJ 
Przyby ło dniM 1.3i 
Tydz ień 6. 

to dźwign ia handlu! 

Tylke 
o r o s z e n i a ZAMTESGCZANA 

w Echu 
DAJĄ SAWAIE skutek i JAKO 

GĄINTAWI są w o l a * o d 

p r d a t k n M F C J A K L E Y O ! 

I 

http://ti.it
http://nnid.de
http://cr.ee
file:///ooie


9t». % . .E c W O * 

Dziś Berlin-stolica wielkiego państwa 
ongi pastwisko, kaczek i gęsi. 

Często, a w czasach, ostatnich aż na­
zbyt często, słyszymy o Berlinie, dawnej 
siedzibie pruskich cesarzy, dzisiejszej 
t to l i t y Niemiec. Gdyby się jednak za­
pytać kogokolwiek o żródłoslów tego wy­
razu, sprawiłoby [o zapewne niejednemu 
wiele kłopotu. Warto się nieco zastanowić 
rud wyrazem ..Berlin-. 

Otóż, pragnąc temu uczynić zadość, 
pragnąc dalej szeiokim masom pon"ae 
dosłownie, oparte na krytycznych źró­
dłach, znaczenie powyższego słowa, po­
wołam się na etymologję „Berlina' ' , poda. 
ną w tygodniku, pamiętającym jeszcze sa. 
mego ..żelaznego kanclerza-, — przez nie­
mieckiego uczonego, dr. Ki?Ksch'a. W ga. 
zecie tej, zatytułowanej ,,Dahejm — cin 
deutsches Familienblatt mit I l lustratio-
nen*, z dnia 80 października 1872 roku, 
znajduje się artykuł, k tóry w przek'adzie 
brzmiałby następująco: 

,,Na temat nazwy miejscowości IWhn 
prowadzono wiele sporów; 

ladzono tu i tam, ale — ,,im dalej w 'as, 
lem więcej drzew". Dokładano starań w 
tym celu. ażeby Berl in wytłumaczyć ja-
ka słowo pochodzenia niemieckiego, co 
w i ę c e j — nawet jako pochodzenia grec­
kiego czy celtyckiego. Tymczasem wS7cL 
kie wywody z tych trzech języków nic 
nic sa warte, Berlin zaś, tako powsjały 
na onpiś słowiańskiej (Wenedów) ziemi, 
jest również i słowiańskim wyrazem. 

Prawdziwe znaczenie podaje dopiero 
Uraz dr. KtUisch w broszurce pod tytu­
łem: .Berlin - nazwa niemieckiego ce­
sarskiego miasta"'. Dowiadujemy się tam 
•ri/edcwszystkiem, że nazwa Berl in nie. 
tylko jest zwsfz na •/. królewskiem mia 
stem, ale że spotyka ją się czę&tokroć 
gdzieindziej. 

W Mali noszą tę nazwę dwa place -

wieikj i mafy Berl in, podobnież nazywają 
.się dwa małe jeziora w okolicy Wi l t -
stocka i jakaś wieś w Holsztyńskiem, 
Perlin — jest to pewien plac w Lauenbur. 
gu j Meckleml urgji, Berlin nazywa sio też 
p r w n a i r i o A a małopolska, 

pod Brodami rte. 
Wszystkie te miejscowości znajdują się w 
dawnych, ozy d*iś jeszcze .słowiańskich 
ziemiach (das allos Jjcgt i i ehemals oJer 
noch heute słavischen Landem). Najle­
piej zatem postąpić tak jak dr. Kill isch 
i wywodz i ć lo słowo ze słowiańskiego. 
Przytem należy zaznaczyć! że już w naj­
starszych zapiskach z XIV w. wspomniana 
jest miejscowość nad Szprewą zwana 

Leżała ona na lewym brzegu rzeki 
Srrnewy iłapr/eclwko m!oi*eowosci 

się częściej tę miejscowość pod nazwą 
Perlin. należy przypuszczać, że imię dzi 
sjejszego cesarskiego miasta brzmiało p!er 
wotnie tak samo, a zostało przekształco­
ne w Berlinie przez Niemców mówią­
cych saskiem narzeczem. Jest to zatem 
sprzężenie wyrazu , .Per i i .,l in' '. ..Pei'": 
zaś dokładniej „Poro" znaczy jednak tyle 
co pióro: „Hm* zaś pochodzi od „linie"" lub 
..l inati - ' , co znaczy wypierzać się (lenić 
się). Było ło pastwisko kaczek i gęsi 
mieszkańców Kolonji (Koln) . Z tern ró. 
wnież zgadza się wszystko, tak pod wzglę 
dem historycznym jak i geograficznym, 
a niemiecka P t o l i c a c e s a r s k a wywo.izi 
swą rUREW6 od gęsiego wygonu dawnych w 
Kolonji (Kohn) osiadłych Wencdów. 

, Of H gWtaZUy fllUlOWej ? Dziury słoneczne w sufitach i podłogach. 
Osobliwy dom niemieckiego arcaitekta. N i e d o b r a n a p a r a . 

Z Los Angelos donoszą, że znana 
gwiazda f i lmowa Miss Viola Dann, wy-zla 
po raz trzeci zamąż, w Colorado Sprinsti", 
Mężem jej został łmtny Thomson, zawo­
dowy gracz w golfa i zawodowy tancerz. 
Piękny i bezgranicznie pusty i głupi chlo 
pak robi karjerę, na jak długo — niewia­
domo. Miss Danna liczy sobie lat H", 
przyjaciele zaś. jej liczą nieco więcej 

ponad 38. 
De Ijczą metryki urodzenia, wiadomo jest 
ty lko jej i urzędnikowi stanu cywilnego. 
Trzeci małżonek Miss Dariny, jest zale­
dwie pełnoletnim chłopcem gdyż dopie­
ro w noczątkaeh stycznia skończył la' 
2 1 . ...Serdeczne przyjaciółki" utrzymują, 
że mały fnimy mótrrby bye" z powodlte-
nicm, synem miss Danny. 

Na wszechświatowe.? wys ławić w 
Chicago można będzie Oglądać model 
domu. niespotykanego dotąd nigdzie 
Niemiecki architekt, k tóry ten uiodei 
s tworzy ł , sadzi, żc stanie się om zapo­
czątkowaniem rewolucji w dziedzinie 
okien w domach. 

Celem nowego modelu, k tóry sam 
twórca nazwał ..podziurawionym d>-
mein' ' . jest umożliwienie dotarcia pro­
mieni słonecznych do wszystkich zaka­
marków domu jednakowo. 

W tv tri celu airchitekt umieszcza 
okna nietylko w t \ luc j ścianie domu 
gdzie ich dotychczas nie by ło, ale także 
w sufitach i podłogach poszczególnych 
Pieter. 

Promień słoneczny, wpadając przez 
Ui i io, natrafią nu otwór w podłodze, 
k tóry umożl iwia mu przedostanie sie 

na niższe piętro. 
W ten sposób świal to z samej góry 

dociera aż do piwnic, które sa równic 
iasne. jak wyższe piętra. 

S P O R T T W A R Z Y ! 
N o w y z a w ó d w A m e r y c e . 

Twarz , jak wiadomo, starzeje sic. 
niestety, o wiele wcześniej, niż ciało 

Zgłoś swój pogrzeb na 8 dni przed śmiercią! 
G r y p a w r o k u l<S€>3-im. 

P r z y opisach na j różn ie j szych ak­
tua lność ' , j ub i leuszów, rzoozy (C ieka ­
w y c h i m n i e j ciekaw \ c h , może ln l ,o 
hy in te resu iacem dowiedz ieć nic leż. 
coś niecoś o g ryp ie . ' 

N a o g ó r u t r z y m u j e sic mn iema 
nie, że g r y p a to ep idemia X X wie­
k u . O r g a n i z m ludzk i \\ \ ciei'uv.jam \ 
f i zyczn ie i psych iczn ie z czasów w n i 
nv ś w i a t o w e j , to w łaśn ie p o d a t n y 
g r u n t do r o z w o j u te j ep idemi i . Jed­
nakże pows tan ia , czy l i h i s t o r i i g r y ­
py — skad p rzysz ła — n i k t b l iże j o 
kreś l ić nie może. 

T y m c z a s e m m i e j m y szacunek 
d la t e j choć n iepożądanej i n iemi łe j 
p rababun i . bo już przed 130 l a t v za 
p rzą ta la ona 

u m y s ł y ca łego P a r y ż a . 
fan l ' " rvdcrvk R c i c h a r d . w l i ­

s tach s w y c h , pod data 20 s tyczn ia 
180.} r. (Xv czasie p o b y t u genera ła 
Kośc iuszk i w P a r y ż u ) op isu je , że 
wszelk ie p r zy j emnośc i i ruch towa­
r z y s k i t a m u j e jakaś fa ta lna cho ro ­
ba, n a z \ \ v a j a ,,la Gr ippr ' " i w idać , 
żc zamierza rozszerzyć się we yyszy 
s fk ich s ferach całego Pa ryża . R o z ­
w ó j te j c h o r o b y na leża łoby p r z y p i ­
sać k a p r y ś n y m zm ianom a t m o s f e ­
r y c z n y m . Przez k i l ka dn i sa m r o z y . 

przeszkadza kaszląca publ iczność. 
Xn \vc t a r t y śc i nic n ioya uchodz ić ja 
ko szczęśl iwie oszczędzeni , to też ze 
s t r o n y pub l icznośc i z d r o w e j daia sic 
•iyszee di wink i i różne, dowcipy na te­
m a t , ogó lnego kasz lu , i zag ryp ien ia . 
W operze, m i m o (g łoszen ia , że ul t t -
tyorjVi w i e l k i balet „ P s y c h e ; schodz i 
\ r e p e r t u a r u — pus tk i — p a t u r a l n i e , 
/ n ó w z p o w o d u Krypty, k t ó r a n a j y . i ę 
cej a taku je pteć piękna i 

uśmierca , 
pn iach l u tego 
• assemblće u 
cle osób nieo-
l i . k t ó r e z ; l \ v -

można b y ł o 
j v ip p r zedmio -

tu ig ła śm ie rć 
C a - i (.1 fo r te i 

ii o r a z śmierć 
ustośc i . . Z m a r l i . 
ż\xi .a) i La l i ar 

n i i i c iężko cli o 

1, 

i ba razo często 
C W i ^ S w s « v c b e ' ; 

1X0.-? r. na. g w ł ę t j p t f n ; 
konsu la L 
becnych . 1 
s z c 7 cała 
t a m s i o b a c 
tern roz iu 
w łosk i e j 
m ł o d e g o \ 

PC, I .alar 

| N o w y o k r ę t i v o * e i n y A n g l ] ! . 

, poczem 
KO- J 

nast i d e s ; 

rzeń uc ie rp ia ły ba rdzo zebran ia , bale 
p rzy jęc ia i f e s l v n v e l i t v t o w a r z y ­
sk ie j , księcia D o l g o r u k i g e n e r a ł a 
Moreau 'a . M a d a m e Rconmier i t d . 

. U m i e r a ł o t y l e ludz i — na jw ięce j 
d-zicci i s t a r ców , że nie można by ł o 
nadążyć z. pog rzebami . lak iś d o w ­
c ipny g r a b a r z og łos i ł , że ludzie ina-
ia już (S dn i p rzed śmierc ią zgłaszać 
s w ó j pog rzeb , bo inaczej nie ręczy 
za so l idne 

w y k o n a n i e swe j - p racy . ' 
K a r d v n a l C j j t f f r a r a . m i m o sędzi­

wego w i e k u , rzeżk i i z d r ó w , zacho­
r o w a ł śmier te ln ie . Codz ienn ie w y c I i o 
dzi łv b i u l e t y n y o stanic jego zd ro ­
w i a . W s z y s t k i e dz ienn ik i parysk ie 
b y ł y zapewnione n c k r ó l o i M i u i i arty­
k u ł a m i , o Kryp ie . W . J o u r n a l des 
I >ebats" og łos i ł nareszcie jak iś dr . 
I '.eauchenc. :/.^/e.r\ pa lo / w y k l a lY 
bra k a t a r a l u a . o k r ó t k i m , choć nie­
raz o s t r y m p r z e b j c m i i ca łk iem mc 
niebezpieczna, k t ó r a y y y m i g a spoko 
j u , d i e t v . c ienia a nie koniecznie za. 
biegów l eka rsk i ch . 

M i m o dość b u r z l i w e c o przeb iegu 
ep idemi i , nie b r a k ł o i S t r o n y h u m o r y 
s t yczne j . Pa rcżan ie b o w i e m w n e t 0 -
panowo l i s t rach przed ep idemia , n u ­
cąc sklecona n a p r e c j ^ „Cjfa^msrm 

Abv teinu zapobiec (lowoczespa ko­
smetyka czyni wiele w y s i ł k ó w : k r e t m . 
maści, olejki, masaże, parówki , !iaś>v;c-
lania nawet, operacie chirurgiczne. 

Obecnie, Ameryka rzuciła hasło iri-
ftego lekarstwa przeciw starzeniu się 
twarzy. Odmłodzenie w ckiigu iednycli 
sześciu tygodni bez aparatów, czy pre­
paratów. Sport t w a r z y ! gimnastyka 
twa rzy ' 

lak t pt>d ziemi wyrós ł zaraz 
nowy zawód! 

nauczycielka gimnastyki twarzowej . \ \ ' \ 
starczy przejść kurs takiej g imnastyki , 
polegającej poprostu. na robieniu odpu-
wieduich min przed lustrem, a można to 
samej przerabiać potem w domu. 

Chodzi tu, oczywiście, o racjonalną 
piace dla. mięśni twarzy. Istnieją i tu 
ro/maite systemy. 

Oto, przyk ład ćwiczeń. 
, Powol i i szeroko otwierać usta. W 

lem położeniu ust wymawiać wargami 
itere E. t: ods łan ia zęby. Warg i majo. 
,!o/.ostać w tei pozycji do ukończenia 
ćwiczenia. Powol i z a n n k f ć natiowo l i ­
sta, przezwyciężając opór jaki stawiają 
górne k ły" . . . . 

T a k i e jest jedno z l icznych ćwiczeń. 
U tworzy ł y się już kursy, walk i że 

z w i s a j ą c y m .podbródk iu rn , 
z piulkrażoi i ' uii oczyma, 

zmarszczkami koio ust. T r z y do dzicsie-
cm codzui nauki wystarcza dla wtajem­
niczenia w arkana owej walk i . 

Taka gimnastyka twarzy nie może 
:rwać dłużej, niż 15 minut dziennie. Nad 
miar trenineru śzkodtżi, i to poważnie. 

iMstytuty kosmetyczne nie sa bynaj­
mniej, zachwycone tvni nowym rodza­
jem konkurencji. Może ona bowiem, 
przy powodizeuiu wplymać na zarzuceni' 

is / ' .owinę l i k os 1 n e tv k ó w. 

Irmji. I to jesi be? wątpienia również sło­
wiańska nazw.i. taką samn jak K"1oria 
pod Miśnią, Kol i w Czechach nazwa maja 
ca swoje źródło w słowiar.ikiem .,Ko! i 
, .kul" , co oznacza kół (pa l ) ; a więc miej 
sce wzniesione na calach. Niektóre ulice 
i nazwv placów Berlina wspominają '>sz. 
rze tę Kolonję, położoną na prawym 
brzeiru SzpWWW. 

Co jednakowoż 
znaczy Berlin? 

7> tego powodu, że gdzieimlziej g'P tyka 

bistości ob łożnie chorCch. N a w e t 
na j zd rowsze i na js i lń ie isze o rgan i z ­
m y u lcga ia te j chorob ie . O b j a w y 
c h o r o b y i bóle g ł o w y ga rd ła , ©c tęża-
lość bóle w kościach i go rączka . W 
n iektóry cli d o m a c h , całe r odz i ny 
ciężko chore , a lekarze p i c zna ją spo 
sobow leczenia te j z a g a d k o w e j epi­
d e m i i . Madaue Bonapa r te i có rka 
je i M a d a m e l .ouis Bonapar te r ów . 
nież c iężko zaniemogły ' . 
W t ea t rach , podczas p rzeds taw ień . 

80 proc. piękność-, 20 proc. kokiełerji 
Składniki czaru kobiecego. 

Gdy 
Dobry kawał nawet psu ujdzie. 

pani rozmawia przez telefon... 
To też. gdy zadzwonił telefon. 1 >/ck 

wstał 7, kanapy -- i jaktfdyby nic 
raczał sic 

przechadza, pc pokoju. 
Widząc, żc jego pani rozmawia już na 
dobre, jednym susem wskoczył na stół 
: z nieprawdopodobna szybkością za­
czai pochłaniać cukier z cukiernicy. 

Nie pomogły k rzyk i i groźby pudli 
Dżck zjadł wszystko do ostatniej kru­
szyny, oblizał sie, pomerdai ogonkiem 
nie spiesząc sie wlazł pod fóżko. 

Nie było si ły ludzkie!, któraby ' m p -
gla wypłoszyć go stamtąd. Siedział w 
swojej kry jówce ze dwie godziny. Gd j 
wyszedł, nie dostał w skórę. Parowa.-
110 :nu. 

Dobry bowiem kawał nawet psu uj­
dzie 

Dżck jest mądry i inteligentny. Do­
skonale orientuje się w różnych zawi­
łych sytuacjach życ iowych, wic co jest 
w tej chwi l i aktualne i syyoje zadowole­
nie objawia giośitein szczekaniem i krę­
ceniem kusego ogonka. Dżck b o w i e m 
jest psem, 

rasowym fexterjcrem. 
Poza nie\yąt'plW'emi walorami iute-

lektua-luemi Dżck jest skończona szel­
ma. Długo śledził, robił eksperymenty : 

doszedł wreszcie do wniosku, żc gdy 
jego pani rozmawia przez telefon — mo 
i e robić wszystko, ponieważ parrl od 
telefonu nic odejdzie. 

Jednocześnie Dżck całkowicie apro­
buje hasto ..cukier krzepi". Nie mięso 
nie kość - - lecz kawałek cukru test dla 
niego największym przysmakiem. 

i r ' , ;) i ide. ' . is *pn«z 
PArUmouth-

Krancuscy psyehoiodzy usiłują zana­
lizować składniki czaru kobiecości, któ­
ry budzi miłość mężcz> zny. Injrrcdjon-
r je te składają sję podobno z "> czynni-

J ków. W skład ich wchcxlzą: piękność ko-
' hieterja, chęć podobania się, mądrość i 

••''kHietność duszy. Gazeta r*ar)-ska któ-
i ra cjrbt^za -tC.-anafizc. podaje i.edńoe.re.a, 

: ie |'.zei)is, ile procentów k,:żd^jro z 
l.ych elementów kobieta powinna pns.a-
cląć. ,3 / 

A zatem w chwfti wejścia w świat po 
ukończeniu lat 16 deb iu fn tka powjrma 
roziwirządzać kapitałem składrjącym się 
w 80 noc. z p ięknośc i i w 20 proc. ko­
kiełerj i. An i mądrość, ani szlachetność, 
duszy nic są jeszcze narazie potrzebne. 
Trochę później około roku 25 rozwija 
sie chęć podobania się, która stanowi 
rrltąd stały czynnik w rozmiarze 10 proc. 
Po ukończeniu 25 lal kobieta znui-zona 

M i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y n a r c i a r s k i e . 

-x : i > . - « -

Muzeum unikatów filmowych. 
Ciekawe zdjęcia przedwojennej Rosji. 

opracowano ostainio 
interesującego muze-

W Moskwie 
płan niezmiernie 
u rn - f i lmowego. 

W niuzeuni tein będą przechowywa­
ne nietylko historyczne nieme f i lmy, ałe 
lakżc nowe f i lmy dźwiękowe. 

. i historycznej wartości i 
k tóre świadczyć będą przed .p rzysz^mi 
pokoleniami o tem, co się działo. 

Wszyscy europejscy pol i tycy, ue/,e-
wY artyści , slow eon. wszyscy wyb i tn i hi 
dzie. którzy są sf i lmowani, wchodzą, w 
zakres eksponatów tego muzeum. W 
t y m celu zarząd nowego muzeom zbie­
r a skrzętnie wszelkie „ tygodnik i dźwię­
k o w e " . 

Niedawno; natrafiono w dawnym pc-

ti.rshurskiin zamku carów na iii ieresu-
;ace zbiory. Sa to stare f i lmy, przedst.i-
wiaiace cara na tparad-<ch wojskowych-
przyjęciach dyplomatycznych. Zostało 
nawet kilkadziesiąt metrów f i lmu, przed 
stawiającego rozmowę cara % Raspir i -
aóm. 

Muzeum moskiewskie posiada . nad.o 
komplet zdicó i i lmowych Lenina, a isk-
z.e plytc ..nagadaną" przez niego 

na rok przed śmiercią. 
Gmach nowego muzeum będzie spe­

cjalnie budowany. Musi w nim panować 
całkowicie jednostajna • temperatur; 
oraz specjarhic urządzenia, ochraniające 
cenne unikaty f i lmowe przed uszkodze­
niem. 

(iłowi 'u na t le ośnieżonych szczytów alpi f jekich, u stóp k tó rych 
M i ę d z y n a r o d o w e igrzyska narciarskie. 

już jest c/.asami uciekać się do pomocy 
mądrości, a po ukończen.u lat 30 musi 
już nieraz posiłkować się 

szlachcz twem duszy. 
Gdy wreszcie osiągnie granice lat 50 — 
piękność stanowi zaledwie 10 proc. jej 
wdzięku. Natomiast kokieterja odgrywa 
wciąż jeszcze poważną rolę choć cl^ęć 
podobania zanikła już całkowicie. Najważ 
niejszą rolę grają toraz mr.drość i szla­
chectwo duszy —• każda z tych zalet Sia­
nowi bowiem wedle wyliczeń francu­
skich -10 procent uroku starzejącej się ko­
biety. 

Podsłuchane. 
OSTROŻNY. 

— Pcstarani się o możl iwie łagodn* 
w y r e k — mów/i obrońca do swego kl ien 
ta — ale musi pan wyznać mj wszyst­
ko ' 

— Dobrze panie mecenasie... .J» 
fedzłe schowałem pieniądze, tego panu 
powiedzie^ nic mogę. m 

W REDAKCJI . ' 
— Panic redaktorze, c» to znaczy V 

W dzisiejszym numerze figuruje moje 
nazwisko W liście zmar łych ! Musi pan 
to natychmiast odwołać! 

— Zasadniczo nigdy nic nie odwotu-
emy. Ale jeśli pan sobie życzy, może­
my zamieścić jutro nazyyisko pańskie w 
rubryce narodzin. 

M Y Ś L I W I MIEDZY SOBA. 
W knajpie przy butelce w ina opowia 

dn ia myśliyyi. rozmaite historie i histo­
ry jk i . 

— Wszystko to. co opowiadacie, to 
nic — wtrąc i ł nadleśniczy — wobec te­
go, co sie mnie wyda rzy ło z unoirn 
psem Wyobraźc ie sobie: W uadleśńict-
yyiie yyybttchł pożar. Z trudem udało m i 
sie uratować z pjomicni rodzinę i siebie. 
Wtem Maro rzuca się zpowrotean w pto 
mienie i yypada do domu. Po clrw41i w y ­
latuje znó\v i — wyobraźc ie sobie, co 
t rzyma \y, pysku? Polisę asekuracyjna 
od ocuia, .zawiniętą starannie w mokry 
ręcznSi-

Wertaktor «ac«el«v: Franciszek Prohst. r<t»U) w drukare.' Wtady;!avvi b l j p u l k o f t s k i e a ^ 
jr tafoi P io ł r kowska 195 (Karola Z\, 

Za wydawn ic two odpowiada- Władys ław Sty p u ł k o w i * 
' ' Q redakcję odpowiada: Roman Ęorcnariskl., 

• k u 


